
Plany inwestycyjne.
krakowskich

wyższych uczelni
(INF. WŁ.) Z inicjatywy KD PZPR — Zwierzyniec

odbyła się wczoraj w klubie „Zaścianek” narada przed­
stawicieli władz rektorskich i komitetów uczelnianych
partii AGH, UJ, Politechniki Krakowskiej, AM, WSR.
WSE.

Poświęcono ją omówieniu
problemów związanych z pla­
nami rozbudowy bazy dydak-
tyczno-soćjalnej ośrodka aka­
demickiego. W spotkaniu u-

czestnlczyli m. in.: I sekretarz
KW PZPR Cz. Domagała, se­
kretarz Z. Kitliński, kierow­
nicy Wydziałów: Nauki, Kul­
tury i Oświaty J. Jarowiecki,
Budownictwa i Gospodarki
Komunalnej A. Łenczowskl,
przedstawiciele władz polity­
cznych i administracyjnych
dzielnicy Zwierzyniec z I
kretarzem KD W. Pitułą,
stępca przew. Prez. RN
Krakowa J. Skiba.

Senior budowy miasteczka
denckiego prof. K. Żemaitis zrefe­
rował aktualny stan realizacji pla­
nów inwestycyjnych na studenc­
kim osiedlu 20-lecia PRL. Stwier­
dził on, iż sytuacja pod wieloma

względami nie kształtuje się zado-

se-

za-

m.

StU-

Wystąpienie L. Breżniewa

Plenum

KC KPZR
W poniedziałek odbyło się

w Moskwie Plenum Komitetu
Centralnego KPZR.

Po wysłuchaniu informacji
Leonida Breżniewa Plenum
postanowiło zaaprobować dzia­
łalność Biura Politycznego KC
KPZR w dziedzinie polityki
zagranicznej i wewnętrznej.

walająco. Mówiąc o przyczynach
wymienił m. in. przedłużający się
nadmiernie cykl zatwierdzania do­
kumentacji oraz bardzo zwolnio­
ne tempo prac wykonawczych.
Terminy rozpoczęcia i oddania po­
szczególnych obiektów ulegają
wielokrotnym zmianom, co dezor­
ganizuje planową rozbudowę o-

siedla. Wynikiem nieprawidłowego
przebiegu cyklu inwestycyjnego
jest fakt, że do tej pory miastecz­
ko nie posiada np. zaplecza socjal­
nego: stołówek i projektowanego
ośrodka zdrowia. Następnie przew.
MKPG J. Jasieński przedstawił po­
trzeby inwestycyjne naszych uczel.
ni oraz wysokość dotacji, jakie
obecnie przeznaczono na ten cel.
Z obliczeń wynika, że przyznane
kredyty nie są w stanie zapewnić
uczelniom rozbudowy bazy dy-
daktyczno-socjalnej w skali odpo­
wiedniej do projektowanego wzro­
stu ilości młodzieży studiującej i

kadry naukowej.
Zabierając głos tow. Cz. Doma­

gała oświadczył, że sytuacja wy­
maga, aby w najbliższej przyszłoś­
ci uczelnie krakowskie opraco­
wały wspólnie konkretny pro­
gram dalszego rozwoju inwesty­
cyjnego całego naszego ośrodka a-

kademickiego. program ten,
musi opierać się na jednej podsta­
wowej i nieprzekraczalnej zasa­
dzie: mianowicie rozbudowy bazy
dydaktycznej i ’ bazy mieszkanio­
wej postępującej równolegle z

przygotowaniem odpowiedniego
zaplecza socjalnego (stołówki, pla­
cówki służby zdrowia).

W toku narady podjęto decyzje
powołania roboczej grupy pod
przewodnictwem prof. K. Żemaiti-
sa, która przystąpi do opracowa­
nia realnego planu potrzeb inwe­
stycyjnych ośrodka, który następ­
nie zostanie przedłożony władzom
resortu oświaty 1 szkolnictwa wyż­
szego.
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Walki w Wietnamie

Rok XXI

Ceno 50 gr

\A/yd. A

Intensywne metody gospodarowania
koncentracja sił i środków

w zakładach i branżach rozwojowych
(Inf. wł.) Wdrażanie intensywnych metod gospoda­

rowania, najnowszych technologii I osiągnięć nauki
w przemyśle, większa efektywność inwestycji, wzrost

produkcji eksportowej, zwiększenie społecznej wy­
dajności pracy przy równoczesnym zahamowaniu

przerostów w zatrudnieniu - to niektóre z głównych
kierunków polityki gospodarczej na najbliższe lata w

naszym kraju i regionie.

Program ten sprecyzowały
uchwały II Plenum KC PZPR.
Mówi o nim także, w nawią­
zaniu do bieżącej sytuacji go­

spodarczej, List Biura Polity­
cznego KC skierowany do
podstawowych organizacji
PZPR.

Mała wietnamska dziew­
czynka rozpacza po stra­
cie domu we wsi poło­
żonej w ckolicy Binh
>inh (Wietnam Połu­

dniowy). Wieś ta została
zniszczona w wyniku
ciężkich walk jakie mia­
ły ostatnio miejsce w tym

rejonie.
CAF — Photofax

12 obiektów agresora
pod ogniem

Próba zatuszowania zbrodni w My Lai

ministrów obrony
Układu Warszawskiego

Jak podaje ageiSja TASS,
zgodnie z międzysojuszniczym
porozumieniem, w grudniu
br. odbędzie się w Moskwie
posiedzenie komitetu mini­
strów obrony państw — syg­
natariuszy Układu Warszaw­
skiego.

Przedmiotem obrad będą
węzłowe problemy gotowości
bojowej armii sojuszniczych
oraz przedsięwzięcia zmierza­
jące do umocnienia zdolności
obronnej krajów członkow­
skich Układu Warszawskiego,
w związku z agresywnymi
dążeniami kierowniczych kół
NATO. (PAP)

Konkurs „Gazety
i organizacji mf

„Urodzeni w Polsce"
Fot. W. Klag

• •

Na zdjęciu: uczestnicy na­
rady w klubie „Zaścianek”.
Wśród nich — I sekretarz
KW PZPR, tow. Czesław

Domagała.

rozstrzygnięty A. Dubczek
15 bm. w Redakcji „Gazety Krakowskiej” odbyło się

posiedzenie jury Konkursu „URODZENI W PRL” zor­
ganizowanego przez naszą REDAKCJĘ oraz ZARZĄD
WOJEWÓDZKI ZMS 1 ZARZĄD WOJEWÓDZKI ZMW.

ambasadorem CSRS

Jury Konkursu w składzie:
tow- tow. Tadeusz Czubata —

redaktor naczelny „Gazety
Krakowskiej”, Franciszek A-
damczyk — zastępca kierow­
nika Wydziału Organizacyjne­
go KW PZPR, Antoni Urba­
niec — przewodniczący ZW
ZMW, Henryka KitUńska —

kierownik Wydziału Kultury
Prezydium WRN, Czesław Ba­
nach — kurator Okręgu Szkol­
nego, Jerzy Skórnicki — dy­
rektor i naczelny redaktor
Wydawnictwa Literackiego,
Jerzy LoveU — literat, Iza
Marcisz, Ryszard Dzięciołkie-
wicz i Władysław Bieroń —

dziennikarze „Gazety Kra­
kowskiej” — postanowiło
przyznać I nagrodę w wyso­
kości 3.000 zł autorowi pracy
opatrzonej godłem „Listopad”
którym okazał się Henryk
Cyganik, zamieszkały w Kra­
kowie, aleje Krasińskiego 5,
II nagrodę w wysokości
2.000 złotych otrzymała pra­
ca nosząca godło „Cziwej-
sąkuł”, której autorem jest
Ryszard Łukasiewlcz, zam. w

w Turcji
Jak podaje Agencja CTK,

i Aleksander Dubczek miano-
j wany został w poniedziałek

I

Nowej Hucie, os. Na Skarpie
49. III nagroda wynosząca 1000
zł przypadła autorowi pracy
(DOKOŃCZENIE NA SIR. 2): ambasadorem CSRS w^TurćjL

Tym sprawom, omówieniu
realizacji uchwał II Plenum
KC PZPR w regionie krakow­
skim, projektów zakładowych
planów na rok 1970 oraz spra­
wom organizacyjnym poświę­
cona była narada I sekre­
tarzy KP, KM, KD PZPR
oraz sekretarzy ekonomicz­
nych instancji partyjnych, z

udziałem sekretarzy i kierow­
ników wydziałów KW. Obra­
dom przewodniczył I sekre­
tarz KW — Czesław Domaga­
ła.

Informację o realizacji u-

chwał II Plenum KC w pow.
tarnowskim i dzielnicy Grze­
górzki w Krakowie, wygłosili
kolejno I sekretarz KP — E.
Michoń i I sekretarz KD
Grzegórzki — J. Pajestka. O-
gólnie oceniając widać duży
wysiłek aktywu partyjnego 1
robotniczego w zakładach,
zwłaszcza, jeśli chodzi o przy­
gotowanie projektów planów
na 1870 r. i nową 5-latkę
(1971—1975). Zarówno w pow.
tarnowskim jak i w dzielnicy
Grzegórzki, nastąpiło poważne
ożywienie pracy politycznej, a

wynikiem szerokiej dyskusji z

załogami jest przeszło 2.500
wniosków usprawniających,
dających poważne oszczędnoś­
ci. Tak np. w tarnowskich „A-
zotach” zostaną wykorzystane
precyzyjne
milionowej
Zakł. im.
Krakowie
rozbudowy
ni kosztem
budowy nowego zakładu za 45
min zł.

Wniosek został Już zaakceptowa­
ny przez zjednoczenie. W Grze­
górzkach skoncentrowano się tak­
że na realizacji tegorocznych za­
dań; wykonają je wszystkie klu­
czowe zakłady i przedsiębiorstwa
dzielnicy, w dodatku z poważną
nadwyżką (103 proc, planu roczne­
go produkcji globalnej 1 towaro­
wej, przy 98,8 proc, planowego za­
trudnienia). Załogi grzegórzeckich
zakładów wykonały ponadto czy­
ny społeczne ogólnej wartości po­
nad 143 min zł.

Jeśli chodzi o projekty planów
na 1970 r. i nową pięciolatkę, za­
równo w pow. tarnowskim jak i
w zakładach Grzegórzek, uwagę

skoncentrowano na zakładach roz­
wojowych, kładąc nacisk na uzy­
skanie przyrostu produkcji w 60—
70 proc.

W obu referatach, Jak i następ­
nie dyskusji, w której głos zabrało

kilkunastu towarzyszy, wskazywa­
no równocześnie na szereg poważ­
nych nieprawidłowości, nieudolno­
ści a często gospodarczej bezmy­
ślności. W pracach nad nowymi
planami niedostateczna (a często
żadna) jest pomoc ze strony zje­
dnoczeń i administracji centralnej,
zwłaszcza zakładom kluczowym, w

(DOKOŃCZENIE NA STB. 2)

Pucz wojskowy
w Panamie

MEKSYK (PAP)
Agencje zachodnie donoszą
Panamy, że w poniedziałek

w puczu wojskowym obalony
został przywódca panąmskiej
junty gen. Omar Torrljos.

W. Gomułka przyjął
delegację Związku Zawodowego

Pracowników Rolnych
WARSZAWA (PAP)

W dniach 17 — 18 hm. odbędzie się XI krajowy zjazd
delegatów Związku Zawodowego Pracowników Rolnych,
który zamyka 50-letDlą działalność zawodowej organiza­
cji pracowników rolnictwa.

Podczas swojego

pierwszego rejsu

Zatonął zbiornikowiec

„Marpessa"
LONDYN (PAP)

Wczoraj rano w pobliżu wy­
brzeży Senegalu zatonął ol­
brzymi zbiornikowiec „Mar-
pessa”, należący do koncernu
Shell. .

W piątek uległ on katastro­
fie w odległości 170 ‘ mil na

północny zachód od Dakaru-
Zbiornikowiec wybudowany w

Jokohamie kosztem 6.300.000
funtów szterlingów odbywał
swój pierwszy rejs.

Załoga została uratowana.

PARYŻ (PAP)
W nocy z niedzieli na poniedziałek siły wyzwoleńcze

ostrzelały pociskami rakietowymi i moździerzowymi 12
obiektów i pozycji wojsk amerykańskich i sajgonskich.

urządzenia wielo-
wartości. Załoga

Szadkowskiego w

wysunęła postulat
zakładowej odlew-
20 min zl, zamiast

Z tej okazji I sekretarz KC
PZPR Władysław Gomułka
przyjął w poniedziałek dele­
gację Związku w składzie: —

przewodniczący ZG ZZPR -

T. Rybicki; wiceprzewodniczą­
cy ZG ZZPR — B. Piecbucki;
wiceprzewodniczący ZG ZZPR
— St. Kabziński; sekretarz
ZG ZZPR — J. Koperny; dyr.
gen. Inspektoratu PGR Mini­
sterstwa Rolnictwa — M.
Grzyb; przew. ZO ZZPR w

Poznaniu — W. Grześkowiak;
przew. ZO ZZPR w Stargar­
dzie — P. Pasieka; pracownik
w kombinacie PGR Chwali-
mierz — A. Sidorski; weteran
ruchu związkowego — St. Dy­
duch; chlewmistrz w PGR
Darłowo — J. Jakowlew; mon­
ter silnikowy w Zakładach Na­
prawczych Mechanizacji Rol­
nictwa w Ostródzie — A.
Czkuj; sekretarz Powiatowego
Związku Kółek Rolniczych w

Nowym Sączu — J. Kruczek;
dyrektor PGR Lega pow. Elk
— M. Koćmierski; dyr. Pań­
stwowego Ośrodka Hodowli
Zarodowej Waplewo, woj.
gdańskie — J. Wawrzyniak.

W spotkaniu udział wzięli:
członek Biura Politycznego, se­
kretarz KC PZPR - J. TeJ-
cfama, zastępca członka Biura
Politycznego KC, minister rol­
nictwa — M. Jagielski i kle-

równik Wydziału Rolnego KC
- E. Mazurkiewicz.
W czasie spotkania przewodni­

czący ZG ZZPR Te Rybicki poin­
formował o dorobku związku w

ostatnich latach. Przedstawił ró­
wnież główne problemy, z jakimi
ponad 600-tysięczna organizacja
pracowników rolnictwa przycho­
dzi na swój kolejny zjazd.

Wł. Gomułka podkreślił
wielkie zadania wszystkich
pracowników PGR w dziedzi­
nie wzrostu produkcji rolnej,
obniżania jej kosztów i racjo­
nalnego gospodarowania środ­
kami inwestycyjnymi.

Do sporadycznych walk mię­
dzy partyzantami a oddziałami
agresora doszło w delcie Ms*
kongu, w pobliżu Sąjgonu, by­
łej stolicy cesarskiej, Hue i oa­
zy Da Nang oraz nieopodal
granicy z Kambodżą.

Amerykańskie superfortece
„B-52” trzykrotnie bombardo­
wały ubiegłej nocy rejony po­
łożone w prowincji Tay Ninh.

W poniedziałek doszło do
starć w Sajgonie pomiędzy
buddystami a policją. Mnisi
buddyjscy zorganizowali de­
monstrację siedzącą przed
miejscową pagodą, w odle­
głości około półtora km od oa-

łacu prezydenckiego. Tymcza­
sem przybyły silnie uzbrojone
oddziały policji i zaczęły wy­
pędzać mnichów sprzed pago-
dy przy użyciu granatów z ga­
zem łzawiącym i pałek. Mnisi
bronili się obrzucając policjan­
tów kamieniami. Rannych zo­
stało 19 mnichów i sześciu po­
licjantów.

Jest to Już drugie starcie mię­
dzy policja a demonstrującymi
mnichami w ciągu ostatniej do­
by. W wyniku starć łącznie ran­
nych jest 35 mnichów, jednego *-

resztowano, a o dwóch brak wieś­
ci.

Mnisi, głównie
kambodżańskiego,
statusu mniejszości narodowej dla

pól miliona swych rodaków, mie­
szkających głównie w delcie Me-

kongu. Marionetkowy prezydent
Thieu odrzucił te żądania, stąd
ciągle ponawiane demonstracje
mnichów.

NOWY JORK (PAP)
Senator republikański Char­

les Goodell (stan Nowy Jork)
powiedział w wywiadzie tele­
wizyjnym, że jego zdaniem „na
dość wysokim szczeblu” .pod­
jęto próbę zatuszowania zbro-

dni w My Lai. Dodał on, że
w każdym razie nie należy o-

graniczać się do karania żoł­
nierzy, mogli oni być bowiem
tylko „kodami ofiarnymi”,
którzy wykonywali rozkazy
przełożonych. W razie potrze­
bynależy

' ’ '

x

majorów,
generałów.

oskarżyć również
pułkowników i

HELSINKI (PAP)
osób wzięło udziałOk. 2 tys.

w demonstracji przeciwko woj­
nie w Wietnamie, która odbyła
się w centrum stolicy Finlandii
— Helsinkach. Uczestnicy nieśli

transparenty, na których widnia­
ły napisy: „Jankesi wynoście się
z Wietnamu”, „Precz z imperia­
lizmem USA”, „Naród wietnam­
ski zwycięży”.

Jubileuszowe

przedstawienie
„Fausta"

pochodzenia
domagają się

Zadania rolnictwa
na rok 1970

Wzrost nakładów inwestycyjnych o ok. 800 min zł

WARSZAWA (PAP)
Stało się już tradycją, że co

roku w grudniu kierownictwo
resortu rolnictwa spotyka się
z zastępcami przewodniczą­
cych Prezydium WRN i kie­
rownikami wydziałów rolnic-
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W uchwale terminy są skonkre­
tyzowane — niektóre bardzo bliskie
— i pod tym kątem warto też na nią
popatrzeć.

ZADANIA NA DZIŚ
Do najpilniejszych zadań należy

wyeliminowanie z planów zaplecza
naukowo-technicznego, tematów,
które nie odpowiadają potrzebom
gospodarki narodowej. Dotychcza­
sowa praktyka wykazuje, że pro­
wadzono ogromną ilość prac choć —

nie zawsze należały one do najważ­
niejszych, bądź ich szanse na

praktyczne i szybkie zastosowanie
w przemyśle były niewielkie. Cza­
sem była to sztuka dla sztuki, ko­
sztowna i nie przynosząca żadnego
pożytku. Toteż selekcja tematów ba­
dawczych jest jak najbardziej wska­
zana. Sprawa niełatwa, gdyż każ­
dy temat znajdzie swego subiektyw­
nego obrońcę. Musi jednak decydo­
wać rachunek ekonomiczny. Prace
nie przynoszące korzyści gospodarce
narodowej muszą zostać wyelimi­
nowane i to, jak przewiduje uch­
wała, do końca bieżącego roku Cza­
su pozostało więc niewiele. W I
kwartale przyszłego roku Rada Mi­
nistrów, na wniosek Komitetu Nau­
ki i Techniki, zatwierdzi ostateczny
program badań w powiązaniu z naj­
ważniejszymi celami gospodarczy­
mi Planu 5-letniego.

Począwszy od roku 1970 zniesione zo­
stanie limitowanie przerobu w gospo-

darstwach pomocniczych szkół wyższych
i placówkach PAN. Do połowy przyszłe­
go roku opracowane zostaną nowe zasa­
dy finansowania placówek badawczych i

wo-badawczej, sporządzenie wykazu ta­
kiej aparatury, w którą należałoby wy­
posażyć placówki naukowe przede wszy,
stkim w branżach preferowanych, a da­
lej — opracowanie programu dokształ­
cania kadry i zespołów badawczycn
oraz przeanalizowanie programu i me­
tod kształcenia na wyższych uczelniach

technicznych i ekonomicznych pod ką-

Po IV Plenum KC PZPR

Nowoczesność
i opłacalność

instytutów, przy czym ich powiązanie z

jednostkami gospodarczymi oparte zo­
stanie na umowach. Kolejnym etapem
będzie przejście placówek naukowo-ba­
dawczych poszczególnych resortów ną

system rozrachunku gospodarczego.
W deść krótkim terminie, bo na ko­

niec I kwartału 1970 roku przewidziano
opracowanie przez Komitet Pracy i Płac
w porozumieniu z KNiT, znowelizowa­
nie systemów bodźców ekonomicznych
w zakresie naukowo-badawczym i wdro­
żeniowym. Do końca II kwartału przy­
szłego roku Komitet Nauki i Techniki
oraz Centralny Urząd Jakości i Miar do­
konają koniecznych zmian w systemie
oceny nowoczesności wyrobów, klasyfi­
kacji i wydawania świadectw dopuszcza-

tem zapewnienia absolwentom nowo­
czesnej wiedzy z zakresu technologii,
organizacji i ekonomiki produkcji. Tych
skrótowo podanych kilka terminów

świadczy, te z realizacją uchwały IV
Plenum nie wolno zwlekać!

EKONOMICZNE POWIĄZANIE
Zadania wypływające z realiza­

cji uchwał II i IV Plenum pozosta-
ją z sobą w logicznym, ekonomicz­
nym związku. Realizując uchwały
II Plenum wpływamy na moderni­
zację naszej gospodarki — poprzez
świadomy wybór, rozwijamy te

działy gospodarki, które rokują naj­
większe szanse na przyszłość.

rozwoju jakim jest nauka oraz wy­
pływających z niej rozwiązań pra­
ktycznych czyli techniki. Postęp te­
chniczny nie może jednak pozostać
celem samym w sobie — osiąganym
za wszelką cenę, lecz musi być o-

party na rachunku ekonomicznym,
a zwiększając wydajność, musi stać
się czynnikiem intensyfikacji. Do­
tychczas nowoczesna technika mia­
ła u nas stosunkowo mały wpływ
na zwiększenie wydajności. Wskaź­
niki produktywności środków trwa­
łych, czyli wartość produkcji czys­
tej otrzymywanej z każdej złotów­
ki zainwestowanej w maszyny, u-

rządzenie, itp., kształtowały się
bardzo niepomyślnie. W latach 1960
—67 nastąpił wzrost z 0,31 za­
ledwie do 0,34, podczas gdy w ZSRR,
NRD i CSRS uzyskiwano znacznie
wyższe wskaźniki. W latach sześć­
dziesiątych udział teehniki i orga­
nizacji w powiększaniu tej części
naszego dochodu narodowego, któ­
ra wytwarzana jest w przemyśle,
rzadko przekraczał 25 proc, rocz­
nie. Pozostały wzrost osiągano
przez zwiększenie zatrudnienia i
dzięki inwestycjom. A więc roz­
wój kosztowny, mało opłacalny. Nie
tędy prowadzi droga do nowoczes­
ności.

Ktoś może zapytać: czy nasi nau­
kowcy i inżynierowie są gorsi od
swoich zagranicznych kolegów? Nic
podobnego. Po porostu dotychczas
zbyt rzadko posługiwali się rachun­
kiem kosżt.ów i zysków przed
rozpoczęciem prac. A nie
wolno zapominać, ż' opłacalność to
rzecz niezmiernie ważna.

iI
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twa i leśnictwa WRN dla do­
konania wymiany doświad­
czeń zdobytych w toku reali­
zacji planu minionego roku o-

raz omówienia głównych kie­
runków działania na rok na­
stępny.

Na tegorocznej naradzie,
która odbyła się w poniedzia­
łek w Warszawie pod prze­
wodnictwem zastępcy członka
Biura Politycznego KC PZPR,
min. rolnictwa M. Jagielskie­
go, na tle ogólnej sytuacji
gospodarczej nakreślono za­
dania rolnictwa na rok przy­
szły.

Do najważniejszych z nich
należy dalsza maksymalna in­
tensyfikacja produkcji zbóż i

pasz oraz zapobieganie spad­
kowi pogłowia zwierząt i pro­
dukcji zwierzęcej w związku
z trudną sytuacją paszową na

skutek długotrwałej letniej
suszy.

Główny akcent w działalności

Służby rolnej, rad narodowych i

wydziałów rolnictwa — Jak
stwierdził w podsumowaniu dys­
kusji min. Jagielski — powinien
być nadal położony na intensy­
fikację produkcji zbóż i pasz, jak
również na ograniczenie skutków

suszy w produkcji zwierzęcej.

(Inf. wł.) Pisaliśmy już na

łamach „Gazety” o jubileuszu
15-lecia Miejskiego Teatru
Muzycznego w Krakowie —

jego sceny operowej i operet­
kowej. Wczorajszy „Faust”
Gounoda w inscenizacji Józe­
fa Szajny i reżyserii Kazimie­
rza Korda był galowym
przedstawieniem w ramach u-

roczystóści, które trwają od
dnia 13 bm.

Przed samym przedstawie­
niem przemówił serdecznie do
publiczności i artystów Kazi­
mierz Kord.

Wystąpienie przewodniczą­
cego Prez. RN m. Krakowa Je­
rzego Pękali podkreślało wagę
pracy MTM dla dobra kultury
naszego miasta i całej Polski.

Złote Odznaki m. Krakowa
otrzymali tego wieczoru: Ka­
zimierz Kord, Halina Szyipau-
ska, Janusz Źołobowski, Józef
Ballada, Tadeusz Stefański,
Józef Parużnik, Jacek Heczko
i Tadeusz Lipka.

42 pracowników Teatru Mu­
zycznego otrzymało dyplomy
za 15-letnią, nieprzerwaną
pracę. 47 dalszym pracowni­
kom wręczono dyplomy upa­
miętniające ponad 10-letnią
służbę dla dobra sztuki pol­
skiej na deskach opery. (J)

AKCJA>GAZETY<

TELEWIZOR

71038581
ODDZIAŁ MIEJSKI

Telewizor

od Cechu Rzemiosł

W Anglii i Portugalii

Śmiertelne ofiary
epidemii

LONDYN (PAP)
W W. Brytanii szaleje epi­

demia grypy. Według infor­
macji dziennika „Daily Mir-
ror” jedynie na południu kra­
ju choruje ponad 300 tys. o-

sób-
Rzecznik ministerstwa zdro.-

wia i opieki społecznej stwier­
dził, że z powodu grypy w

kraju zmarło 14 osób.
Wirus grypy Hong Kong a-

takuje Portugalię, Zmarły tam
2 osoby. Choruje 50 proc, za­
łóg wielu fabryk. Zamknięto
część szkół.

Budowlanych i Mineralnych
Rosnąca z każdym dniem li­

sta zgłoszeń zakładów pracy
przyłączających się coraz li­
czniej do prowadzonej przez
„GAZETĘ” akcji fundowania
TELEWIZORÓW DLA DO­
MÓW RENCISTÓW, ZAKŁA­
DÓW SPECJALNYCH DLA
PRZEWLEKLE CHORYCH I
SZPITALI — powiększyła się
o przedstawicieli krakowskie­
go rzemiosła.

Wczoraj redakcja nasza została

zawiadomiona, że Zarząd Cechu
Rzemiosł Budowlanych i Mine­
ralnych w Krakowie, na swym po­
siedzeniu 5 bm. postanowił prze­
znaczyć kwotę 13.300 zł na zakup
odbiornika telewizyjnego „Szehe-
rezada” dla Państwowego Domu

Specjalnego dla Przewlekle Cho­
rych w Krakowie, ul. Helclów 2.

Rzemieślnikom zrzeszonym w

Cechu Rzemiosł Budowlanych i

Mineralnych serdecznie dziękuje­
my, a przedsiębiorstwom, które

zamierzają przyłączyć się do na­
szej akcji przypominamy nazwą
1 numer konta:

Państwowy Dom Specjalny
dla Przewlekle Chorych, Kra­
ków, ul. Hęlclów 2, NBP VII
Oddział Miejski Kraków —

710-98-581.
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Druga faza „moratorium wietnamskiego"

Społeczeństwo USA protestuje
ZSRR i Bułgaria

zwiększają

wymianę handlową

Finał III TMMT

przeciw wojnie w Wietnamie
NOWY JORK (PAP)

Podczas ostatniego weeken­
du odbywały się w Stanach
Zjednoczonych zebrania, wie­
ce i różne demonstracje uczę-

ZE ŚWIATA

PREZYDENT Jugosławii J.

B. Tito odwiedzi Libię. Pre­
zydent przyjął już zaproszenie
rządu libijskiego. Według in­
formacji dziennika prezydent
Tito przybędzie do Libii w

styczniu lub lutym 1970 r.

DO KAIRU przybędzie król
Arabii Saudyjskiej Fajsal,
który omówi z prezydentem
ZBA Naserem problemy zwią­
zane z mającą się rozpocząć w

Rabacie arabską konferencją
na szczycie.

AMBASADOR Stanów Zjed­
noczonych w Sajgonie, Bun-
ker spotkał się z marionetko­
wym prezydentem Wietnamu

południowego, Van Thieu i

przeprowadził z nim 45 mipu-
tową rozmowę.

JAK DONOSZĄ z Iraku, w

tych dniach uwolniono tam

grupę więźniów politycznych.
Wśród wypuszczonych na wol­
ność znajdują się byli mini­
strowie, którzy zostali aresz­
towani po przewrocie rewolu­
cyjnym dokonanym
1968 r.

GRECKA junta
wprowadziła jeszcze
sze kary dla osób oskarżonych
o szerzenie „fałszywych pogło­
sek” mogących wywołać za­
niepokojenie w społeczeństwie,
Osoby takie mogą być obec­
nie skazywane na kary do
dwóch lat więzienia.

LUDNOŚĆ zniszczonego trzę­
sieniem ziemi jugosłowiańskie­
go miasta Banja Luka dotk­
nęło nowe nieszczęście. Pra­
wie połowa mieszkańców tęgo
50 tys. miasta choruje na gry­
pę-

'

DEPARTAMENT stanu po­
twierdził zapowiedź, że 9. XI .

amerykański samolot wojsko­
wy wylądował we Wschodniej
części Sudanu, w pobliżu mia­
sta Kaesala. Rzecznik depar­
tamentu stanu twierdził, że

była to „omyłka nawigacyj­
na” pilota.

BRYTYJSKI statek „Thanieś
Breeze” wysiał sygnał SOS
w momencie kiedy znajdował
się na Morzu Poludniowo-
chińskim. Statek utknął na

mieliźnie w czasie sztormu.
Na pomoc pospieszyły statki

płynące w pobliżu.

17. VI.

wojskowa
ostrzej -

stników drugiej fazy „morato­
rium wietnamskiego”. Wszę­
dzie protestowano w róż­
nych formach przeciwko kon­
tynuowaniu wojny wietnam­
skiej. Kampania objęła nie
tylko wielkie miasta, lecz tak­
że liczne mniejsze miejscowo­
ści.

W Chicago odbył się więc, na

którym nie tylko domagano się
rychłego położenia kresu woj­
nie, lecz również potępiano
masakrę w My Lai. W Tutseon
(Arizona) studenci uniwersy­
tetu kolportowali ulotki i bro­
szury antywojenne w kościo­
łach i synagogach. Część stu­
dentów ma zamiar na znak
protestu przeciwko wojnie poś­
cić, poczynając od najbliższej
soboty do 24 grudnia. W Cam­
bridge (Massachusetts) zapo­
czątkowano akcję na rzecz po-
moey ludności południowego
Wietnamu nękanej wojną.

W Nowym Jorku przemawiał
na wiecu burmistrz Lindsay.
Napiętnował on m. in. spraw­
ców zbrodni w My Lai. Po­
wiedział, że jest to niestety
tylko fragment tego co się
dzieje w Wietnamie: „Od mo­
mentu, gdy rozpoczęliśmy woj­
nę na masową skalę, skazaliś­
my wielotysięczne rzesze bez­
bronnej ludności cywilnej na

cierpienia i śmierć”. Stwier­
dził, że wojska amerykańskie
stosują obecnie w Wietnamie
południowym masowe represje
w odwet za pojedyncze akty
wrogości. Zdarza się na przy­
kład — oświadczył on — że za

działania odosobnionego Strzel­
ca skazuje się na zagładę całą
wieś.

Zwrócił się on do zebranych z

retorycznym pytaniem, co się
dzieje gdy jakiś strzelec wybo­
rowy opanuje mieszkanie pewne­
go domu w mieście amerykańskim
i zaczyna ostrzeliwać tłum na uli­
cy: „czy policja otrzymuje wtedy
rozkaz bombardowania tego domu,
aby zgładzić owego Strzelca?
Przecież tak nie jest. Byłoby
czymś nie do pomyślenia, gdyby
miano przy tym niszczyć w tym
domu wszystko co żyje, a jednak
tak właśnie zdarza się codziennie

w Wietnamie poRidniowym”.
Lindsay podkreślił, że takie po­
stępowanie okrywa hańbą cały
naród amerykański.

Na ogół podczas dotychczaso­
wych demonstracji drugiej fazy
moratorium nie notowano poważ­
niejszych zajść. Jednakże w miej­
scowości kalifornijskiej Ocean Si-

de, grupa żołnierzy piechoty mor­
skiej USA zaatakowała w nie­
dzielę uczestników marszu prote­
stacyjnego. Doszło do starcia, w

wyniku którego wiele osób od­
niosło rany.

MOSKWA (PAP)

Ministrowie handlu zagra­
nicznego ZSRR i Bułgarii W.
Patoliczew i L. Awramow pod­
pisali w poniedziałek protokół
o wymianie handlowej między
obu krajami na rok 1970. Na

podstawie protokołu wymiana
handlowa zwiększy się o ok.
5 proc, i wyniesie ponad 1,8
mld rubli.

ZSRR zgodnie Z podpisanym
obecnie protokołem dostarczy
Bułgarii maszyny dla prze­
mysłu, samochody, sprzęt do

budowy dróg, środki transpor­
tu lotniczego. Bułgaria do­
starczy do ZSRR artykuły ele-
krotechnićzne i in. towary.

Plany generałów zachodnioniemieckich

Nowe rodzaje broni
dla Bundeswehry

samorządów robotniczych
(Inf. wł.). Jedną z najważniej­

szych funkcji samorządu robot­
niczego jest kontrola pracy ad­
ministracji przedsiębiorstw. Kon­
trola ta prowadzona jest jednak
przez samorządy robotnicze rzad­
ko. Przyczyny leżą w niechęci
pracowników administracji do

przedstawiania swojej działalnoś­
ci przedstawicielom samorządów,
gdyż jak się twierdzi, nie orientu­
ją się oni dostatecznie w biurowo­
ści i księgowości.

Spotkanie głównych księgowych
i przedstawicieli samorządów ro­
botniczych odbyło się wczoraj w

Krakowie. Po omówieniu nienaj­
lepszej współpracy księgowych z

samorządami robotniczymi wy­
głoszony został przez przedsta­
wiciela WKZZ, sekretarza Rady
Robotniczej HiL T. Blody referat
na temat: ,,Zasady i kierunki

współpracy samorządów robotni­
czych ze służbami ekonomiczny­
mi przedsiębiorstw”, (her)
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16 tys. uczestników,
efekty ekonomiczne

566 min zł
Przed rajdem Monte Carlo

Rozpoczęto
przygotowania

Apollo-13“doH
WASZYNGTON (PAP)

Jak oświadczyli William c, Schnei­
der dyrektor programu „Apollo”
oraz Fred Runge, dyrektor stacji
.programów kosmicznych towa­
rzystwa „McDonnel Douglas Astro-
nautics Company” pierwsza ame­
rykańska stacja kosmiczna zosta­
nie wprowadzona na Orbitę okoto-

ziemską prawdopodobnie w r. 1975.
Obiekt ten długości 15 m, a średni­
cy U, podzielony na 4 piętra, bę­
dzie krążył z 12-osobową załogą.

Na przylądku Kennedy trwają
już przygotowania do trzeciego
lotu na Księżyc. Rakieta nośna

„Saturn 5” z pojazdem księży­
cowym i kapsułą „Apollo 13”

przygotowywana jest do transpor­
tu na stanowisko startowe. Do­
wódcą „Apollo 13” będzie kapitan
marynarki, wytrawny astronauta
James Lovell, który spędził w

przestrzeni kosmicznej więcej cza­
su, niż jakikolwiek astronauta a-

merykański — brał on udział w

dwóch lotach „Gemini” i w je­
dnym locie „Apollo”. Natomiast

pozostali członkowie załogi: Tho­
mas Mattingly oraz Fred Haise

są „nowicjuszami”. Lądowanie
przewidziane jest w okolicach kra­
teru Fra Mauro.

Program lotu „Apollo 13” jest
zasadniczo Identyczny z progra­
mami poprzednich lotów. Różni

się on jednak w pewnych
szczegółach, między innymi
naukowcy zachęceni nieoczekiwa­
nymi rezultatami doświadczenia z

rozbiciem o powierzchnię księży­
cową pustego pojazdu „IM” za­
mierzają doprowadzić także do
rozbicia o Księżyc ostatniego czło­
nu rakiety nośnej „Saturn 5”.

BONN (PAP)
Ńa łamach „Soldat un’d

Technik” inspektor wojsk lą­
dowych Bundeswehry generał
Albert Schnez przedstawia
plany związane z „nową
strukturą organizacyjną”

wojsk lądowych Bundeswehry.
Schnez, były pułkownik Wehr­
machtu, domaga się dalszego
zwiększenia potęgi wojskowej
Paktu Atlantyckiego a przede
wszystkim zachodnioniemiec­
kiej Bundeswehry.

Generał zachodnionicmiecki
wyraża pogląd, że lata siedem­
dziesiąte będą okresem, kiedy
w skład wojsk lądowych wej­
dą również oddziały „obrony
terytorialnej”. Regularna ar­
mia będzie rozporządzać jed­
nostkami zmechanizowanymi i
desantu powietrznego te os­

tatnie są przeznaczone do
szybkiego przerzutu do okrę­
gów, gdzie „powstanie trudna
sytuacja” oraz jednostkami o

specjalnym przeznaczeniu.
W ciągu najbliższych lat do­

wództwo armii zachodnioniemiec­
kiej zamierza zwrócić szczególną
uwagę na wojska „obrony tery­
torialnej”, które formowani? są z

rezerwistów po obowiązkowej
służbie wojskowej w Bundesweh-
rze

W odróżnieniu od brygad i dy­
wizji wojsk regularnych, podpo­

rządkowanych dowództwu NATO,
formacje „obrony terytorialnej”
znajdują się pod całkowitą Kon­
trolą generałów zachodalonie-
mieckich.

Są one przeznaczone — według
oficjalnej wersji — do „obrony
kraju 1 wspierania oddziałów o-

peracyjnych”. Zgodnie z istnieją­
cymi planami, liczebność wojsk
„obrony terytorialnej” ma wzros­
nąć czterokrotnie. Wojska te zo­
staną wyposażone w broń róż­
nych typów.

W ciągu najbliższych lat Bun­
deswehra otrzymać ma nowe ro­
dzaje nowoczesnej boni. Już w

roku 1970 w uzbrojeniu armii

zachodnioniemieckiej znajdą się
transportery opancerzone „Mar-
der”, nowe typy wojskowych
śmigłowców transportowych, no­
wa broń przeciwpancerna itd.

WASZYNGTON (PAP)
Senat USA, wbrew stanowisku swojej komisji spraw

zagranicznych, postanowił znieść restrykcje dotyczące
przyszłej pomocy wojskowej dla Grecji. Większością
45 głosów przeciwko 38 Senat skreślił poprawkę do
ustawy o pomocy dla zagranicy, która przewidywała
zakaz kontynuowania tej pomocy bez aprobaty Kon­
gresu.

Jak już informowaliśmy
przed paroma dniami rząd
grecki podjął decyzję o wy­
cofaniu się z Rady Europej­
skiej. O decyzji tej zakomu­
nikował grecki minister
spraw zagranicznych P. Pi-
ninelis na pierwszym mini­
sterialnym posiedzeniu Ra­
dy Europejskiej.

Czym podyktowany został
krok Grecji i jak należy go
interpretować? Wypada
przypomnieć, że sprawująca
od kwietnia roku 1967 Wła­
dzę junta wojskowa prowa­
dzi politykę, która spotkała
się z ogólnym potępieniem
światowej opinii publicznej
i większości rządów. W kra­
ju utrzymywany jest w dal­
szym ciągu stan wyjątkowy
a, rządy greckich pułkowni­
ków oparte są na terrorze i
represjach. Przeciwnicy o-

becnego reżimu uwięzieni

zostali w obozach koncen­
tracyjnych (m. in. na jednej
tylko wyspie Leros znajduje
się ponad 1.2 tys. więźniów
politycznych).

Polityka obecnego rządu
sprawiała, że Grecja znala­
zła się w izolacji politycz­
nej. Nacisk opinii publicz­
nej był tak duży, że Rada
Europejska postanowiła
rozpatrzyć sprawę udziału
Grecji w Radzie na naj­
bliższym, posiedzeniu. Nota­
bene problem usunięcia
Grecji z Rady Europejskiej
stawał już kilkakrotnie na

forum Rady, ale decyzje
w tej sprawie były zawsze
odkładane. Grecja miała
bowiem możnego i silnego
protektora w osobie Stanów
Zjednoczonych, które o-

strzegały swoich sojuszni­
ków, że wykluczenie Grecji
z Rady pociągnęłoby za so-

WARSZAWA (PAP)
W poniedziałek odbyło się w

Warszawie uroczyste podsumo­
wanie III Turnieju Młodych
Mistrzów Techniki organizo­
wanego przez ZG ZMS, ZG
NOT oraz CRZZ. W uroczy­
stości udział wzięli:
dnicząćy
Techniki,
marek,
Bolesław

______

dniczący ZG ZMS — Andrzej
Żabiński, sekretarz
Wiktor Obolewicz,
wiciele kierownictw
gospodarczych,

przewo-
Komitetu Nauki i

prof. dr Jan Kacz-
preześ ZG NOT —

Rumiński, przewo-

CRZZ —

przedsta-
resortów

____ _ zarządów
głównych stowarzyszeń NOT
oraz związków zawodowych^

Podsumowania dorobku tur­
nieju dokonał sekretarz ZG
— Jan Maj. Podkreślił on m.

in., że wielostronne zadania
turnieju: aktywizacja młodzie­
ży do ruchu racjonalizatorskie­
go i wynalazczego, intensyfika­
cja działalności wychowaw­
czej zmierzającej do wyrobie­
nia w młodzieży nąwyku twór­
czego patrzenia na sprawy te­
chniki, podniesienie kultury
technicznej oraz wyłowienie
młodzieży o szczególnych u-

zdolnieniach technicznych —

nabierają szczególnego znacze­
nia w świetle doniosłych u-

chwał II i IV Plenum KC

PZPR. Mówca poinformował,
że w ub. r. uczestniczyło w

turnieju ponad 16 tys. osób,
które zgłosiły 17.637 projektów
wynalazczych i racjonalizator­
skich. Prawie 6 tys. projektów
zgłosili debiutanci. 38 proc, u-

czestników TMMT to młodzi
robotnicy; resztę stanowią
technicy, oraz inżynierowie.
Ogólna suma rocznych efektów
ekonomicznych płynących z

zastosowania projektów zgło­
szonych na turniej wynosi
przeszło 566 min zł. Tak więc
jeden projekt zgłoszony na

turniej dawał średnio 32 tys.
zł.

Sekretarz ZG ZMS poinfor­
mował także o zamierzeniach,
celach i zadaniach następnego
IV Turnieju Młodych Mistrzów
Techniki.
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Konkurs „Gazety",
ZW ZMWZWZMSi

(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)

opatrzonej godłem „Kamien­
na”, a napisanej przez Maria­
na Kowaczyka, zam. w Chrza­
nowie, ul- Bagnista 4.

Siedem wyróżnień po 500 zł
otrzymały prace opatrzone na­
stępującymi godłami: „Nok­
turn” — autor Stanisław Do­
bosz, zam. Kraków, ul. Szlak
16a;
Jan
niki
Jot”
zam.

34;

„Syn Acangi” — autor
Liśkiewicz, zam. Korab-
89, p-ta Skawina; „Jot-
— autor Jerzy Pralka.
Nowa Huta, os. Willowe

„Bibi” — autorka Bogu­
sława Iwasiów-Pardus, zam.

Kraków, al. 3-go Maja 5;
„Zanim zostałem magistrem”
— autor Wiesław Woda, zam-

Kraków ul. Ziaji 10; „Magda­
lena” — autorka Katarzyna
Jania, zam. Balin pow. Chrza­
nów; „Kameleon” — autor

Władysław Płatek, zam.

Brzącżowice pow. Myślenice.
Ponadto jiiry postanowiło,

iż wiele spośród prac nade­
słanych na konkurs, które nie
zostały nagrodzone bedzie ró­
wnież — wraz z pracami na-

Przed nowym
planem 5-letnim

(DOKOŃCZENIE ŻE STR. 1)
pow. olkuskim, chrzanowskim i w

Krakowie. Nadal mają miejsce
nieprzemyślane inwestycje, niepeł­
ne wykorzystanie zdolności pro­
dukcyjnych jednych zakładów i

narzucanie zawyżonych planów
produkcyjnych innym. Tak np.
Zakładom Wapienno-Piaskowym
w Olkusklem zjednoczenie narzuca

produkcję nieopłacalnej i deficy­
towej cegły. Pozytywny natomiast

jest przykład Zakładów Przem.

Gumowego w Wolbroriiiu: załoga
wystąpiła z wnioskiem rozbudowy
jednego z oddziałów, dzięki temu

resort zrezygnował z budowy no­
wego zakładu za 300 miń zł. O a-

nalogicznych przykładach mówili

towarzysze z in. powiatów.

bą osłabienie śródziemno­
morskiej flanki NATO (na
terenie Grecji znajdują się
m. in. bazy wojskowe).

Sytuacja dla reżimu gre­
ckiego stała się jednak o-

statnio bardzo nieprzyjem­
na, tym bardziej, że wnio­
sek państw skandynaws-'
kich o wykluczenie Grecji
z Rady poparł nowy rząd
NRF. W tej Sytuacji rzą­
dząca junta wojskowa po­
stanowiła. nie dopuścić do
dyskusji na ten temat i
podjęła dyplomatyczna de­
cyzję O wystąpieniu z Rady
Europejskiej. Pisżemy dy­
plomatyczną, gdyż wszyst­
ko wskazuje na to, że de­
cyzja ta nie narazi Grecję
na żadne
komplikacje. Mimo wyklu­
czenia z Rady Grecja po-
zostaje bowiem nadal
członkiem Paktu Atlantyc­
kiego (a trzeba wiedzieć,
że Rada w stosunku do
NATO jest organem drugo­
rzędnym o charakterze do­
radczym). Reżim pułkow­
ników zapowiedział też za­
cieśnienie dwustronnych
kontaktów z krajami, któ­
re były partnerami Grecji
w Radzie. 1 rzecz najważ­
niejsza — obecny rząd mo­
że liczyć w dalszym ciągu
ha pełną pomoc USA, o

czym choćby świadczy po­
wyższa decyzja Senatu Sta­
nów Zjednoczonych o u-

dzielaniu dalszej pomocy
dla reżimu pułkowników.
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Węzłowe zadania na 1970 r.,
w kontekście konsekwentnej
realizacji uchwał II Plenum KC
PZPR, omówił w swym wystą­
pieniu sekretarz KW — Józef
Łoś. Sprawy organizacyjne, za­
dania całego aktywu instancji
i zakładów w najbliższym o-

kresie, związane z przedysku­
towaniem Listu Biura Politycz­
nego KC PZPR do POP przed­
stawił na naradzie sekretarz
KW — Kazimierz Barwacz.

Na tematy związane z rol­
nictwem mówił sekretarz KW
— Andrzej Czyż. Dokonał on

oceny wystaw rolniczych i im­
prez towarzyszących, mówił o

przebiegu realizacji instrukcji
Sekretariatu KC w sprawie
pracy partyjnej w rolnictwie
w okresie jesienno-zimowym,
o problemach związanych z

rozpoczęciem masowego szko­
lenia rolniczego na wsi, jak ró­
wnież o aktualnej sytuacji w

rozprowadzaniu nawozów mi­
neralnych i o przebiegu skupu
artykułów rolnych.

Zabierając głos I sekretarz
KW — Czesław Domagała,
podkreślił, że bieżącą pięcio­
latkę zarówno w kraju jak i
w regionie zbilansujemy po­
ważnymi osiągnięciami. Należy
do nich m. in. dalszy dynami­
czny rozwój przemysłu, po­

ważny wzrost dochodu naro­
dowego, wybudowanie w la­
tach 1966—70 ok. 2.860 tys.

nowych izb mieszkalnych, o-

śiągnięcia w wielu innych
dziedzinach naszego życia spo­
łecznego i gospodarki. Chce-
my jednak coraz lepszej pro­
dukcji, większej ilości towa­
rów o najwyższej jakości.
Chcemy lepiej gospodarzyć i

efektywniej inwestować. Tego
nie uzyskamy, nie posiadając
w pełni nowoczesnego przemy­
słu. Stąd, zgodnie z uchwała­
mi II Plenum KC, należy pod­
nieść na wyższy poziom całą
naszą produkcję i pracę, po­
przez pełniejsze wykorzystanie
najnowszych zdobyczy nauki,
selektywny rozwój gospodarki,
stawianie na fiajnowszą tech­
nikę. Jest nadal wiele poważ­
nych niedociągnięć na tej dro­
dze. List Biura Politycznego
dó POP należy szeroko prze­
dyskutować w każdej organi­
zacji partyjnej i zapoznać z

nim czołowy aktyw gospodar­
czy. (L. M.)

grodzonymi i wyróżnionymi —

ze względu na swoje wysokie
walory ideowe i dokumental-
nó-poznawcze — drukowane
na łamach „Gazety Krakow­
skiej”. Planuje się także opu­
blikowanie "rac nadesłanych
na konkurs, w wydaniu ksią­
żkowym-

W czasie dyskusji, jaka to­
czyła się podczas posiedzenia
jury, któremu przewodniczył
redaktor naczelny
Krakowskiej” to w.

Czubała podkreślono zarówno
głęboką szczerość wypowiedzi,
jak i bardzo reprezentatywny
charakter grupy młodzieży u-

czestniczącej w konkursie.
Wzięli w nim bowiem udział
zarówno przedstawiciele mło­
dzieży robotniczej i chłopskiej,
uczniowie szkół średnich z

miast i wsi naszego wojewó­
dztwa oraz innych woje­
wództw, studenci wyższych u-

ćzelni Krakowa a także przed­
stawiciele -młodej inteligencji,
którzy w Polsce Ludowej u-

zyskali wyższe wykształcenie.
Prace

głoszony z końcem czerwca br., a

więc w przededniu obchodów

srebrnego jubileuszu Polski Ludo­
wej, ukazały w sposób dobitny,
jak wielkie przeobrażenia doko­
nane w naszym kraju w ciągu o-

statnich 25 lat rysują się w o-

czach pokolenia, które przyszło
na świat po wojnie i wzrastało
wraz z Polską Ludową. Konkurs
nasz potwierdził, że biografia po­
kolenia, które nie przekroczyło 25
lat życia różni się w zasadniczy
sposób od biografii pokolenia ich

ojców. Dzięki ogłoszeniu konkur­
su mogliśmy bliżej poznać nader

interesujące życiorysy wielu mło­
dych ludzi i przekonać się jak te

indywidualne biografie są niero­
zerwalnie związane z historią o-

statniego ćwierćwiecza naszego
kraju. Dzięki nim mogliśmy po­
znać bliżej poglądy młodych lu­
dzi na otaczającą ich rzeczywi­
stość, ich stosunek do dzieła, któ­
re zaczęli tworzyć ich ojcowie, a

które przyszło im kontynuować.
Wszyscy członkowie jury pod­
kreślali w swych wystąpieniach,
że konkurs przyniósł niezwykle
ciekawy i pożyteczny plon.

Na zakończenie obrad jury po­
stanowiło, iż uroczyste wręczenie
nagród odbędzie się 3 stycznia
1970 r. w Krakowie, w Klubie

Dziennikarzy „Pod Gruszką”, ul.

Szczepańska 1. (rd)

„Gazety
Tadeusz

nadesłane na konkurs o-

MLD ZŁ NA ROZBUDOWĘ
JAWORZNICKIEGO

PRZEMYSŁU

W minionym 25-leciu na mo­
dernizacją i rozbudowę zakła­
dów przemysłowych w Jawo­
rznie wydano ponad 7 nild zło­
tych. Zatwierdzone óśtatriió

plany przedsiębiorstw na naj­
bliższą 5-latkę zapowiadają
dalszą modernizację kopalń,
elektrowni i innych zakładów

przemysłowych.
1970 ROK W TARNOWIE

Wczoraj obradowała w Tar­
nowie sesja Miejskiej Rady
Narodowej, która zatwierdziła

plan i budżet na 1970 r. Za­
myka się on kwotą 202 min zł.

Inwestycje pochłoną ponad 70

min zł.

PODSUMOWALI DOROBEK

W sobotą 1 niedzielą obrado­
wały konferencje sprawozdaw­
czo-wyborcze ZMS w Tarno­
wie, w Limanowej, Chrzano­
wie, Jaworznie 1 Olkuszu. Mło­
dzież podsumowała dotych­
czasowy dorobek wytyczyła
plan na najbliższy okres, wy­
brała nowe władze.

ŻYWE ZAJĄCE NA EKSPORT

W całym województwie
trwają łowy żywych zajęcy,
przeznaczonych na eksport. Z

województwa krakowskiego
„wyjedzle” do Francji i Włoch
S tys. rający.

„BIAŁA LINIA”

Komisja Turystyki PTTK

wspólnie z radami zakładowy­
mi jaworznickich przedsię­
biorstw przystąpiła do organi­
zowania w okresie zimowym
niedzielnych wycieczek do

miejscowości górskich. Akcję
nazwano „białą linią". Ama­
torzy narciarstwa wyjeżdżają
pod opieką Instruktora, który
prowadzi szkolenie.

„GRONIE” W KĘDZIERZYNIE

Regionalny zespół artystycz­
ny, działający przy Fabryce
Papieru w Żywcu, „Gronie”
występował dla uczestników

ogólnopolskiej narady realiza­
torów Czynu Zjazdowego zor­
ganizowanej przez Związek
Zawodowy Chemików w Kę­
dzierzynie.

Rannych 420 osób
_

.

-------- -

Krwawy ramadan
DŻAKARTA (PAP)

W sobotą 1 w niedzielą 420 osób
zostało rannych w Dżakarcie pod­
czas uroczystości zorganizowa­
nych na zakończenie ramadanu
— muzułmańskiego miesiąca postu.
270 osób odniosło rany od ogni
sztucznych. Pozostali byli ranni
w wypadkach drogowych, lub od

zabłąkanych kul podczas strzela­
nia na wiwat, mimo, że strzelanie

było zabronione.

I

Zawiadomienie DOKP

Oddział Ruchowo-Handlowy PKP
w Krakowie zawiadamia, że w

dniach 17 i 18 grudnia br., po­
ciąg nr 3420 relacji Kraków Ja­
worzno Szczakowa, odj. z Kra­
kowa o godz. 12 .30, oraz pociąg
nr 4321 relacji Katowice—Kra­
ków, przyj, do Krakowa o godz.
13.03, na odcinku Kraków—Ru­
dawa 1 odwrotnie, nie będą
kursować. Podróżni na tym od­
cinku będą przewożeni autobu­
sami PKS.

Ponadto pociąg nr 4323 relacji
Katowice—Kraków, przyjazd do
Krakowa o godz. 13.57, w dniach
17 i 18 grudnia br. odjedzie ze

stacji Rudawa o 40 minut póź­
niej, tj. o godz. 14.14.

Pociąg nr 8321 relacji Szczecin —

Kraków, przyj, do Krakowa o

godz. 14.08, w dniach 17 1 18

grudnia br. przyjedzie do Kra-
kowa z opóźnieniem 30 minut,
tj. o godz. 14.36.

Pociąg nr 4325 relacji Jaworzno-

Szczakowa—Kraków, odj. z Trze­
bini Siersza o godz. 14 .02, w

dniach 17 i 18 grudnia br. ódje-
dzie ze stacji Trzebinia Siersza

później 8 minut, tj. o godz. 14.10.

Pociąg nr 34326 relacji Kraków
—Czechowice Dziedzice,
Krakowa o

17118bm.

później, tj.

Pociąg nr

odj. z

godz. 13.38, w dniu

odjedzle o 30 minut

o godz. 14.08.

.
___ _____

3422 relacji Kraków

Gliwice, odj. z Krakowa o godz.
13.55 w dniach 17 i 18 bm. odje­
dzle o 20 minut później, tj. o

godz. 14 .15.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, te w dniu 14 grudnia
1969 r. niespodziewanie zmarł, w wieku 56 lat

JAN MIZERA
długoletni, sumienny 1 ofiarny pracownik Andrychowskiej
Fabryki Maszyn, serdeczny i nieodżałowany kolega, członek

Bady Oddziałowe] Związku Zawodowego Metalowców,
odznaczony Brązowym Krzyżem Zasługi, Medalem 10-lecia
PRL Brązową Odznaką Odbudowy Warszawy, Srebrną Od­
znaką Związkową, Srebrną Odznaką Centralnego Komitetu

Opieki Społecznej.
ZONIE i RODZINIE składamy wyrazy głębokiego współ­

czucia.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 17 grudniś, o godzi­
nie 13.30, z domu żałoby, Zagórnik 13, fta cmentarz w In-

wałdzie.

DYREKCJA, RADA ZAKŁADOWA i RADA ROBOTNICZA

Andrychowskiej Fabryki Maszyn
oraz KOLEŻANKI i KOLEDZY

10 bm. minął termin składania

zgłoszeń do rajdu Monte Carlo.

Zgłoszono 220 załóg, w tym ze­
szłorocznych zwycięzców Szweda

Waldegaarda i Francuza Larrous-
se (pojadą na Porschach), Finów
Makinena i Mikkolę (Fordy), An­
glika El Forda (zwycięzcę z 1968

r.), który pojedzie na japońskim
wozie Toyota, Fina Lampinema i

Szweda Kahstroema (Lancia).
Rajd zostanie rozegrany — już

po raz 39 jako inauguracja sezo­
nu automobilowego w Europie —

w dniach od 16 do 24 stycznia 1970
r. Start nastąpi z 8 miast: Aten,
Dover, Frankfurtu nad Menem,
Lizbony, Monte Carlo, Oslo, Re-
ims i Warszawy, z tej ostatniej
po raz 12 z rzędu.

Tegoroczny rajd będzie pierw­
szą z eliminacji do mistrzostw

producentów samochodów, czyli
jak się popularnie mówi mi­
strzostw Europy marek samocho­
dów. W rajdzie biorą udział dwie

załogi polskie: Ryszard Nowicki i
Marian Bień na Renault Gordini
oraz Adam Smorawiński i Andrzej
Zembrzuski na BMW 2002. Wyru­
szą oni oczywiście z Warszawy.

Rajd Monte Carlo składa się
tradycyjnie z trzech etapów:
pierwszy to zjazd gwiaździsty z

8 miast (z Warszawy 3393 km),
drugi — jazda po trasie okrężnej
Monaco — Vals — Les — Bains —

Chambery — Monaco (1523 km),
trzecim etapem jest nocny wyścig
górski dookoła Monaco (670,5 km),

5.565 odznak

XXV-lecia PRL

zdobyli metalowcy
Komisja współzawodnictwa Rady

Okręgowej Federacji Sportowej
„Stal” działającej przy Żarz. Okr.
Zw. Zaw. Metalowców w Krako­
wie dokonała podsumowania I 8-

tapu współzawodnictwa akcji zdo­
bywania odznak FS „Stal” w skali

wojewódzkiej.
Między Klubami Sportowymi I

m. zdobył ZKS „Metal” Tarnów

zdobywając 331 odznak, II m. TS

„Fablok” Chrzanów zdobywając
201 odznak, III m. RKS „Stal-Sru-
biarnla w Sporyszu.

Między Ogniskami TKKF I m.

zdobyło Ognisko TKKF „Telpod” I
w Krakowie zdobywając 894 od- i

znak 25-lecia, II m. Ognisko „Me- j
talowiec” w Tarnowie, które zdo- !

było 734 odznak, natomiast III m.

zdobyło Ognisko TKKF „Fablok”
Chrzanów.

Podsumowując całokształt akcji
zdobywania odznaki 25-lecla w

skali I okresu Komisja Współza­
wodnictwa przy Radzie Okr. FS

„Stal” w Krakowie stwierdziła, że

Kluby Sportowe zdobyły jedynie
1.147 odznak 25-lecla PRL, nato­
miast Ogniska TKKF zdobyły
4.418 odznak.

PO OSTATNICH
MECZACH...

Po rozegranych w sobotę i nie­
dzielę czterech meczach koszy­
kówki kobiet sytuacja w tabeli
I ligi przedstawia się następu­
jąco:

do którego zostanie dopuszczo­
nych 60 najlepszych załóg.

Zawodnicy, którzy wystartują z

Warszawy (prawdopodobnie 10’

wożów), przejadą przez Olsztyn,
Gdańsk, Poznań, Wrocław i prze­
kroczą granicę w Kudowie-Sło-

nem, by dalej pojechać do Pragi,
Wiednia, potem przez NRF i Fran­
cję do Monaco. Przez Polskę
przejadą też zawodnicy, którzy
wystartują w Oslo. Bałtyk prze­
płyną oni na polskim promie
„Gryf”, a ze Świnoujścia pojadą —

przez szczecin, Gorzów, Zieloną
Górę, Jelenią Górę; granicę prze­
kroczą w Jakuszycach. W Pradze

połączą się z zawodnikami, któ­
rzy wyjadą z Warszawy.

Start do rajdu w Warszawie na­
stąpi 16 stycznia.

1. Wisła Kraków 8 1 17 817—431

2. Spójnia G<L 8 1 17 616—519

8. ŁKS 7 3 16 607—475

4. Polonia 8 4 14 596—527

5. Lech Pozn. 8 4 14 533—541

6. AZS W-wa S 4 14 560—577

7. AZS Poznań 5 4 14 535—591

8. Olimpia Poz. 4 5 11 570—566

9. AZS Lublin 3 8 12 509—560

10. Czarni Szcz. 3 7 11 528—715

11. Korona Kr. 1 8 10 446—516

12. AZS Toruń 0 9 9 513—626

KURSOKÓNFERENCJA
W najbliższy piątek, tj. 19 bm.

o godz. 16.30 w sali „Korony”
przy ul. Pstrowskiego w Krako­
wie, odbędzie się kursokonferen-

cja dla trenerów-lnstruktorów pił­
ki siatkowej. W programie znaj­
duje się omówienie spraw orga­
nizacyjnych, aktualnych proble­
mów modyfikacji treningów oraz

roli trenera-instruktora w wy­
chowaniu młodzieży.

Obecność trenefów-iństruktoróW

prowadzących zajęcia szkolenio­
we w klubach 1 kołach sporto­
wych — jest obowiązkowa — w

razie trzykrotnego opuszczenia
zajęć szkoleniowych trenerzy bę­
dą zobowiązani Bkładać specjalne
egzaminy.

Narciarski bieg
dla uczczenia 100 rocznicy
urodzin W. I. Lenina
W Zakopanem odbyło się

plenum Polskiego Związku
Narciarskiego, na którym o-

mówiono m. In. sprawy zwią­
zane z udziałem narciarzy w

uroczystych obchodach 100
lecia urodzin Włodzimierza

Lenina, z aplauzem przyjęto
inicjatywę Krakowskiego O-

kręgowego Związku Narciars­
kiego, zorganizowania mara­
tońskiego biegu narciarskiego
(50 km).

Na dziedzińcu Muzeum Le­
nina w Poroninie, odbędzie się
również start do biegu nar­
ciarskiego o „Puchar wyzwo­
lenia Zakopanego”, który tra­
dycyjnie w styczniu każdego
foku urządza klub Wisła-
Gwardia Zakopane.

„Dysk Olimpijski11
w grudniu

Dwa lata ukazuje się już Dysk
Olimpijski. Pismo wystartowało
przed Zimowymi Igrzyskami w

Grenoble i od tego czasu sumien­
nie towarzyszy naszym poczyna­
niom olimpijskim: sportowym i

kulturalnym.
Ukazał sią właśnie 12, świąte­

czny numer Dysku. Przynosi on

wiele interesującego materiału,
młądzy innymi ciekawy tekst

Grzegorza Młodzikowskie go po­
świecony „Hymnowi Olimpijskie-
mu", zestawy statystyczne doty­
czące sportów olimpijskich na

iwiecie, artykuły*. Stefana Sienlar-

skiego — „50 lat PZPN — 70 plł-
kdrstwa polskiego”, Adama Mola-
ka — „Wytrwały” (o Marianie

Zielińskim) oraz kolejny odetnek

popularnego cyklu „Dzień pow­
szedni mistrza” (o Józefie Zapędz-
kim).

Sympatyków aktorki Magdaleny
Zawadzkiej zachęcamy do lektury
przeprowadzonego z nią wywiadu
pt. „Sport jest prawdziwy” (towa­
rzyszy mu ciekawy serwis foto­
graficzny), zaś miłośników tema­
tu sportowego w sztuce do zapoz­
nania się z kolejnym odcinkiem z

cyklu „Agony i pióro”,

DOBRE WYNIKI
POLSKICH SKOCZKÓW

Na olimpijskiej skoczni w St.

Morltz, rozegrany został w nie­
dzielę międzynarodowy konkuri
skoków narciarskich, w którym
dobre wyniki uzyskali zawodnicy
polscy. Zwycięzcą został Szwaj­
car Hans Schmld, który w dru­
gim skoku osiągnął 84 m, popra­
wiając o i m dotychczasowy re­
kord skoczni należący do Czecho-
słowaka Dlvlll. Trzy następne
miejsca zajęli Polacy.

Wyniki: 1. Schmld (Szwajcaria)
207,8 pkt. skoki 78 i 84 m, 2. Ta­
deusz Pawlusiak (Polska) — 206,5
pkt. skoki 80,5 77 m, 3. Daniel

Gąsienica (Polska) — 204,4 pkt.
skoki 80 1 81 m, 4. Józef Gąsienica
(Polska) 198,3 pkt. skoki 78 i 76,5
m, 5. Peter Hauser (NRF), 6. Ri­
chard Pfiffrier (Szwajcaria), 7. Jó­
zef Przybyła (Polska), 8. Franz
Keller (NRF), 9. Jan Bieniek (Pol­
ska), 10. Adam Krzysztofiak (Pol­
ska), 13. Stanisław Kubica (Pol­
ska).

W kilku wierszach
• Przeciwnik Górnika Zabrze

w ćwierćfinale Pucharu Zdobyw­
ców Pucharów, Lewskl — Spar-
tak Sofia odniósł w niedzielę ko­
lejne zwycięstwo w rozgrywkach
ligowych. Drużyna ta pokonała
na własnym boisku Traklję Plow-

diw, zdobywając bramki ze strza­
łów Asparuchowa i Mitkowa.

UEFA zawiadomiła PZPN, że

spotkanie Górnik Zabrze Levskl

Spartak (Sofia) o Puchar Zdo­
bywców Pucharów poprowadzi sę­
dzia G. Schulenburg z NRF. Spot­
kanie rozegrane zostańie 4 marca

1970 r. w Sofii.
0 Przeciwnicy Legli w roz­

grywkach o puchar Europy —

piłkarze Galatasaray przegrali
niedzielne spotkanie ligowe z

zespołem Bursaspor 0:3 (0:1)
• Olimpijska piłkarska repre­

zentacja Polski, która przebywa
ha Bliskim Wschodzie, rozegrała
dwa spotkania w Syrii. W

pierwszym meczu w Damaszku

Polacy pokonali reprezentację
Syrii 1:0 (0:Ó); Drugi mecz odbył’
się w Aleppo. Przeciwnikiem Po­
laków była drużyna reprezenta­
cyjna klubów policyjnych Syrii. I

tym razem wygrali Polacy 1:0.
• Hokejowa reprezentacja War­

szawy rozegrała w Buł’garii dwa

towarzyskie spotkania. W pierw­
szym meczu zespół Warszawy po­
konał drużynę „Krakra” Feinik

7:6 (3:2, 3:3, 1:1). W drugim me­
czu Warszawa zremisowała z So­
fią 3:3 (2:0, 1:1, 0:2).

• Tylko dó 18 lutego trwać

będzie przerwa dla czołówki pił­
karskiej Polski. W tym dniu we

włoskiej miejscowości Regla Ca-
labrla rozegrane zostanie mię­

dzypaństwowe spotkanie młodzie­
żowych reprezentacji piłkarskich
Włoch 1 Polski.

O Ciężarowiec ŃRF Werner Ku-

cera ustanowił rekord świata w

wyciskaniu w wadze lekko-cięż-
kiej uzyskując wynik 180,5 kg.
Oficjalny rekord w tym boju na­
leży do Kaarlo Kangaśniemi
(Finlandia) 1 wynosi 180 kg.

• Na zawodach kontrolnych
kadry narodowej łyżwiarzy szyb­
kich w Zakopanem, doszło do

małej sensacji. 16-letnia zawod­
niczka Stanisława Pietruszczak z

klubu „Pilica” Tomaszów Mazo­
wiecki, ; pokonała zdecydowanie
wszystkie kadrowiczki w biegu na

509, m uzyskując 48,2.
0 Wiesław Załuski AZS War­

szawa poprawił o 1,3 sek. włas­
ny rekord Polski na 200 m st.

grzb. wynikiem 2.16.7.

KŁODKOWSKI

ZWYCIĘŻA
W BUDAPESZCIE

Do kraju powróciła ekipa na­
szych łyżwiarzy szybkich, która

wzięła udział w międzynarodo­
wych zawodach w Budapeszcie.

Cenny sukces odniósł tam Sta­
nisław Kłodkowski z SNPTT, któ­
ry wygrał 3 konkurencje — biegi
na 1500, 3000 i 5000 m, oraz wielo­
bój. Z wynikiem 188,530 pkt. Po­
lak był bardzo bliski pobicia re­
kordu krajowego w wieloboju,
lecz na przeszkodzie temu stanęły
bardzo żłe warunki atmosferycz­
ne, a szczególnie padający deszcz.
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ROLA KRWI, jako lekarstwa, wyraźnie wzra­
sta. I to nie tylko w medycynie, lecz także i w

lecznictwie zwierząt. Odwiedziliśmy ostatnio

przychodnię dla zwierząt w Borku (woj. poznań­
skie), gdzie rozpoczęło wstępne, pierwsze w

Polsce, prace nad h emo tera pią bydła.

jej zdobytą z trudem prcmo-
cją do następnej klasy?

TRUDNY ŚWIAT

DZIECKA

JAK IM PRZYJŚĆ
Z FOMOCĄ?

Ten przypadek był trudny
do ‘

rozwiązania. Nie można
było wytłumaczyć rodzicom,
że los Anki zależy od nich.
Sprawę skierowano *v końcu
do sądu. Wyrok miał zadecy­
dować o jej epilogu. A prze­
cież konflikt Anki można by­
ło zażegnać wcześniej, gdyby
rodzice zgłosili się z nią do
psychologa już wtedy, kiedy
szkoła kierowała ją tam, parę
lat temu.

W
YBÓR PUNKTU
nie był przypad­
kowy: powiat

gostyński obfitu­
je w gospodar­
stwa wielkostad-

ne i charakteryzuje się du­
żą koncentracją bydła wy-
sokoprodukcyjnego. Nasile­
nie hodowli bydła w gos­
podarce państwowej zmu­
siło kombinaty PGR do or­
ganizowania dużych ośrod­
ków wychowu cieląt tzw.
wypajalni. Hodowla zbio­
rowa grozi jednak zwię­
kszoną ilością zachorowań u

C'jakimi drogami doszli nau­

kowcy do poznania i zastoso­
wania leczniczych właściwości
krwi u bydła? Stwierdzono, że

masowe dodawanie do pasz
antybiotyków z grupy tetra-

cyklin (Mlekopan) osłabia sku­
teczność leczniczą wielu an­
tybiotyków. Lekarze zaczęli
5>ięc poszukiwać innych, sku­
teczniejszych preparatów.
Względy ekonomiczne i biolo­
giczne zadecydowały o wy­
borze krwi, która, jako pre­
parat leczniczy w leczeniu lu-

płynem konserwującym.
Przychodnia pod Gostyniem
zgromadziła w tym celu ca­
łą baterię lodówek. Obecnie
można w nich zmieścić 24
1 krwi, która w ciągu 3 ty­
godni zachowa swoją war­
tość.

Akcja „rozkręca się”, a

naukowcy rejestrują skutki
hemoterapii u pierwszych

pacjentów. Najogólniej mo­
żna stwierdzić, że za stoso­
waniem nowej metody
przemawiają przede wszys­
tkim: . .

łatwość stosowania krwi, ja­
ko leku; możliwość jej wita-
minizowania (zwłaszcza wita­
mina A jest łatwo rozpusz­
czalna we krwi); własności u-

odparniające organizm (krew
zawiera olbrzymią ilość ciał

odpornościowych alfa i gam-
maglobuliny); korzystne dzia­
łanie świeżego biopreparatu,
który wzmaga aktywność
czynnych białych ciałek krwi.
Wreszcie — możliwość uzys­
kania taniego środka leczni­
czego w wypadku „awarii**
chorobowej całego cielętnika.
Krew jest znacznie tańsza od

W ZWN OD ROKU

OBOWIĄZUJE ZAKAZ

PALENIA

do

NELLY ZACHAJKIEWICZ

GGdy
Helenka przyszła tu pierwszy raz, trzęs­

ła się ze strachu i płakała. - Nie bój się, pani
nic ci nie zrobi! — krzyczała matka.

Pani psycholog uspokoiła dziewczynkę, a

potem dała jej kartkę papieru i kolorowe kredki.

Halinka zaczęła rysować. Psycholog tymczasem roz­
mawiała z matką.

czwartego
wychowy-

babki
babka

marła, dziewczynka
straciła nie tylko opie­

kunkę, ale także człowieka,
który ją we wszystkim ak­
ceptował. Wróciła do rodzi­
ców. W tym czasie urodził się
jej brat i wtedy coraz bar­
dziej zaczęła odczuwać, że po-
zostaje w cieniu. Coraz częś­
ciej słyszała też, że jest dziec­
kiem gorszym, a brat jest mą­
drzejszy i grzeczny. Nauczy­
cielka w szkole też daleka by­
ła od zachwytów nad postę­
pami Halinki w nauce. Trud­
ności zaczęły się zresztą już
W klasie pierwszej.

Halinka skończyła rysować.
Z kartki śmieje się radośnie
gruba mama w czerwonym
kapeluszu. Psycholog zwraca

się teraz do niej z pytaniami:
— Do której chodzisz klasy? —

Dziewczynka odpowiada, że do
trzeciej. — Czy lubisz szkołę?
— Nie, nie lubię — zaprzecza
zdecydowanie dziewczynka. —

Kogo nie lubisz, pani czy dzie­
ci? — Dzieci. - Dlaczego? —

Bo rni dokuczają i przezywają
mnie — odpowiada i spuszcza
oczy...

Halinkę skierowała do po­
radni Komenda Dzielnicowa
MO, zaalarmowana przez nau­
czycielkę, że dziesięcioletnia
uczennica dopuściła się kra­
dzieży. Postanowiono, że
dziecko powinno zostać prze­
badane przez psychologa.

Zanim jednak psycholog
przeprowadzi badania testowe,
musi ściągnąć wywiad o dziec­
ku. Jak to było z tymi pie­
niędzmi? Czy Halinka je u-

kradła? — Nie, ona po prostu
— wzięła je z szuflady. Nie
była zamknięta. Ile tego było
— nie
tysiąc
mówi
brałaś
musia
co kupić płaszczyka.
czynka milczy. Nie chce po­
wiedzieć, co zrobiła z pieniędz­
mi. Z relacji nauczycielki wy­
nika, że rozdawała je dzie­
ciom. Kupowała im cukierki i
zabawki. Sobie nic nie kupi­
ła. Matka mówi, że Halinka
całymi godzinami bawi się z

młodszymi dziećmi. Nigdy się
nie skarżyła, że rówieśnicy jej
dokuczają. Nie wspomniała też
o nieprzyjemnej historii, kie­
dy w świetlicy szkolnej zgi­
nęło próro. Podejrzenie padlo
wtedy na Halinkę. Tylko ona

tam była, chociaż kradzieży
nikt jej nie udowodnił. Jak
przezywają Halinkę? — Nie
chce o tym mówić. - Nie,
szkoły nie chce zmienić, ale
wołałaby chodzić do innej kla­
sy — odpowiada na pytanie
psychologa.

Mgr x Ewa
rozmawia jeszcze

H
alinka do
roku życia
wała się u

wsi. Kiedy
marła.

na

u-

zrozpaczeni trudnościami wy­
chowawczymi — rodzice, rza­
dziej sama młodzież, która
najczęściej prosi o radę w wy­
borze przyszłego zawodu.

Poradnia wychowawczo-zawodo-
wa na Grzegórzkach powstała w

lutym 1969 r. Mieści się w 3 po­
mieszczeniach przedszkola nr 122

przy ul. Fiołkowej 13. O działal­
ności poradni opowiada kierow­
niczka mgr Ewa Warzecha. Obec­
nie pracuje tu dwóch psycholo­
gów 1 jeden pedagog Kadra jest
na pewno zbyt szczupła, jeśli
zważyć, że pracownicy poradni
mają pod swoją opieką 13 szkół

podstawowych czyli około 10

tys. dzieci, nie licząc młodzieży
szkół średnich i przedszkolaków.
Od stycznia chcą zatrudnić w

poradni, przynajmniej na pół eta­
tu, lekarza-psychiatrę, który
wzbogacałby o specjalistyczne
diagnozy — orzeczenia psycholo­
gów i pedagoga. Myślą także o

otwarciu gabinetu dyslektycznego,
ze względu na dość często spo­
tykane u dzieci trudności w czy­
taniu. Plany te nabiorą realnych
kształtów z chwilą przeniesienia
placówki do nowego lokalu przy
ul. Modrzewskiego.

W stosunkowo krótkim okresie
działalności tej placówki w roku
ub. udzielono 400 porad. W ble.-

żącym roku szkolnym odnotowa­
no już 163 wizyt. Wśród nich jest
bardzo dużo tzw. spraw
wawczych. W poradni są

zgodni co do tego, że

zawodowe
trudności. Gorzej radzić
wach konfliktowych,
błędy wychowawcze rodziców

szkoły, prostować
psychikę dziecka.

jednak walczyć z obojętnością ro­
dziców, gdy sprawy ich
nie
nla

przysparzają

wie. Okazuje się, że

złotych. — Widzisz —

pani psycholog — za-

pieniądze i teraz ma­
nie będzie ci miała za

Dzlew-

cięła sobie żyły żyletką.
Dziewczyna była zamknięta,
milcząca. Niełatwo było u-

stalić, kiedy zaczęła narastać
w niej niechęć do otoczenia i
środowiska.

Najpierw wychowywała się
u babki. Rodziców widywała
rzadko. Potem oddali ją do
przedszkola. Gdy była trochę
starsza, urodził się jej brat.
Rodzice za nim przepadali.
Anką się tak nie przejmowa­
no, chociaż była nawet nieźle
ubrana. Czuli do niej jakby
niechęć. Ojciec tłumaczył po­
tem w poradni, że Anka miała
zawsze trudny charakter. -

„Jak była mała, to wchodziła
do każdej kałuży, mimo zaka­
zu”. Prosi więc teraz, aby ją
umieścić w jakimś zakładzie.
Oni już nie mogą sobie z nią
poradzić. — Dziewczyna jest
psychicznie chora — stwierdził
ojciec. Oni zrobili wszystko,
co do nich należy. Pełnią z

żoną odpowiedzialne, kierow­
nicze funkcje i nie są w sta­
nie Anką się zajmować.

Gdy Anka wypełniała

wycho-
na ogół
porady

mniej
w spra-

wykrywać
i

skrzywioną
Najtrudniej

dzieci

znajdują u nich zrozumie-

WIELKIE DRAMATY

MAŁYCH DZIECI

Czternastoletnią Ankę skie­
rowano wprost z kliniki po
nieudanym samobójstwie.
Przedtem dwa razy truła się
lekarstwami. Ostatni raz po-

Gdy Anka wypełniała w

poradni test, tzw. zdań dopeł­
niających — dopisała słowa
znamienne: „Bardzo często
myśli, że jest niepotrzebna w

domu... Najpiękniejszym za­
wodem jest astronomia... Ro­
dzice nie domyślają się nicze­
go..."

Zaczęło się od tego, że póź­
no wracała do domu. Ojciec
ją bil i krzyczał. Wtedy pier­
wszy raz uciekła. Gdy wróci­
ła. znajomi doradzili ojcu, że­
by ją tak zbił, aż będzie sina
— wtedy zrozumie — tłuma­
czyli „ze znajomością rzeczy”.
Nie zrozumiała... Znowu ucie­
kła. Nie było jej przez 5 dni.
Napisała wówczas kartkę do
matki: „Mamusiu, o mnie się
nie martw. Błagam przeoacz!
Przyjdź po pracy pod pocztę”.
Matka nie przyszła.

O czy myślała Anka pisząc,
że rodzice niczego się nie do­
myślają? Musiało to być coś
bardzo istotnego, skoro póź­
niej. wypełniając ankietę, wy­
znała, że „boi się, żeby nie
oddali jej do zakładu”. Napi­
sała także, że jak będzie do­
rosła, zrozumie wszystko. Na
razie walczyła o swój dom.
O czym myślała — przecina­
jąc sobie żyły? Na co liczyła,
skoro nikt, prócz pracowników
poradni, nie ucieszył się nawet

Do dziecka można trafić ła­
twiej, można oddziaływać Jeszcze
na Jego reakcje. 6-letnla Krysia
nie chciala np. sama zasnąć. Spa­
ła tak czujnie, że budziła się, ile­
kroć matka od niej na chwilę
odeszła. Stwierdzono u niej ostrą
nerwicę. Sytuację pogarszał fakt,
że znerwicowana była także mat­
ka. Krysię wystarczyło przekonać,
że powinna spać z lalką. Wtedy
Jej silna potrzeba opieki i zain­
teresowania ze strony matki

przekształciłaby się w uczucia

opiekuńcze względem lalki.

Umiejętne podejście zadecydo­
wało o tym, że przemówił po­
nury 14-latek. Poczucie wyrządzo­
nej mu kiedyś krzywdy, niespra­
wiedliwości kolegów, pozostawiło
na psychice chłopca tak trwały
ślad, że nie chclał w ogóle mó­
wić na lekcji. Nauczyciele mieli
w ocenie chłopaka tę trudność,
że był poza tym obowiązkowy,
odTabiał zawsze lekcje. Na pyta­
nia jednak godził się odpowiadać
tylko pisemnie. W domu też się
nie odzywał. Ale lubił w nim

siedzieć, zwłaszcza pod kuchen­
nym stołem. Badania psychiatry
potwierdziły orzeczenia psycholo­
gów. Były to rzeczywiście reakcje
nerwicowe.

Dużo czasu poświęcili chłopcu
pracownicy poradni. Serdecznie

zajął się nim także wychowawca.
Chłopiec nie tylko zaczął mówić,
ale przeszedł nawet do następ­
nej klasy,
żywało na

niej trzeci

BANK KRWI
dla zwierząt

EWA OWSIANY

choć wszystko wsRa­
to, że pozostanie w

rok.

też w poradni 13-Pomogli
letniej uczennicy. Nie chciała
chodzić do szkoły. W ogóle nie
wychodziła z domu. Wstydziła
się przyznać, że jej rodzina
uległa rozbiciu. Z matką, któ­
ra od nich odeszła, była sil­
nie związana uczuciowo. Prze­
żyła bardzo to odejście. Stała
się skryta, zamknięta. Swoja
tragedię maskowała opryskli-
wością. Zrywała się w nocy
i krzyczała. „Najtrudniejsza
rzeczą jest samotność" — po­
wiedziała później.

Znalazła w poradni życzli­
wych ludzi, którzy pomogli
uporządkować jej sprawy, wy­
leczyć z kompleksu, spowodo­
wanego egoizmem i lekko­
myślnością matki. Wytłuma­
czyli dziewczynce, że powinna
chodzić do szkoły, bo chciala

przecież zostać kiedyś nauczy­
cielką.

Wychodząc z poradni u-

twierdziłam się w przekona­
niu, że leczą tutaj bez recept
i lekarstw — zastępuje je z

powodzeniem zrozumienie
dziecka i zdobycie jego zau­
fania.

ktożabu

dzi stosowana jest z powodze­
niem od wielu lat.

Eksperyment hemotera-
pii w praktyce wetery­
naryjnej postanowiono
przeprowadzić w Borku

Gostyńskim.
Tamtejsza przychodnia dla

zwierząt to budynek niewiel­
ki. W kilku pokojach skom­
pletowano potrzebną aparatu­
rę, lodówki oraz właściwe od­
czynniki. Wszystko na wzór

laboratoryjnych placówek słu­
żby zdrowia.

np. gammaglobuliny, której
100 g kosztuje 70 zł.

Przed rokiem aktyw społeczny
Zrzeszenia Właścicieli Nierucho­
mości w Krakowie, zatrudniające­
go 72 pracowników, zajął się pro­
blemem czystego powietrza w po­
mieszczeniach pracy 1 stwierdził,
że znaczna większość pracowni­
ków znajduje się pod nieuzasad­
nionym terrorem moralnym pala­
czy, występujących w obronie na­
łogu w sposób bezwzględny i e-

goistyezny.
Skłoniło to kierownictwo

wydania zakazu palenia .w po­
mieszczeniach biurowych.

Mimo przewidzianych protestów,
zakaz został jednak w pełni wpro­
wadzony w życie, a skutki jego,
po upływie jednego roku, okazu­
ją się jak najbardziej korzystne,
zarówno dla zdrowia, jak też dla

atmosfery pracy, a w związku z

tym 1 dla jej wydajności.
Dobre skutki zakazu palenia pa­

pierosów stwierdzili po upływie
roku nawet najzagorzalsi prze­
ciwnicy zakazu palenia w pomie­
szczeniach pracy.

Przewodniczący Zarządu
Zrzeszenia Właścicieli

Nieruchomości
LUDWIK LELITO

*

Z zadowoleniem odnotowujemy
nowy glos w toczącej się na na­
szych lamach dyskusji na temat

walki z paleniem tytoniu. Czyni­
my to z tym większą satysfakcją,
że list powyższy świadczy wyra­
źnie o możliwości uzyskania suk­
cesów w walce z nikotyną,, jeżeli
tylko wyda się jej zdecydowaną i
konsekwentnie prowadzoną bata­
lię.

Naukowcy wybrali
ponadto stado — do­
stawcę krwi. Sprawdzo­

no uprzednio, czy bydło z

owego stada wolne jest od
gruźlicy i brucelozy. W ten

sposób powstał bank zaw­
sze świeżej krwi.

Cielęciu wystarcza dawka

półlitrowa. Najwartościowsza
jest krew świeża, którą moż­
na wstrzykiwać do 8 godzin
od momentu pobrania u kro­
wy. Występowanie konfliktów

grupowych krwi nie grozi,
chociaż krew bydlęca ma zna­
cznie więcej grup niż ludzka

(około 60).
Aby jednak przychodnia

w Borku mogła, uzyskać
planowaną rotację 2,5 tys.
cieląt „zaszczepionych” ro­
cznie, konieczne jest ma­
gazynowanie krwi w spe­
cjalnych buteleczkach

BORKU zastosowano
także bardzo ciekawą
terapię, polegającą na

„szczepieniu” cieląt, pocho­
dzących od krów jałówek:
Wśród tych cieląt notowa­
no największy procent cho­
rób i upadków. Nieodporne
„jałówkowe” cielęta otrzy­
mują dawkę krwi wielo-

ródek, lek bogaty w po­
trzebne przeciwciała.

Nie można wszakże zapomi­
nać o tym, że nie wolno uży­
wać krwi do celów leczni­
czych, pochodzącej od stada

niewłaściwie kontrolowanego,
że nie należy przechowywać
krwi przez dłuższy okres cza­
su, co prowadzi do zauiku
właściwości leczniczych; i

wreszcie, że transport na dal­
sze odległości powoduje usz­
kodzenie czerwonych i bia­
łych ciałek krwi.

Mając te przeciwskazariia
na uwadze, naukowcy po­
znańscy stosują z powodze­
niem bydlęcą hemotera-
pję. — Jesteśmy przekonani
— powiedział na zakończe­
nie naszej wizyty Tadeusz
Sredziński, lekarz kierujący
„bankiem” — że krew,
zwłaszcza w dużych obiek­
tach hodowlanych, jest peł­
nowartościowym lekars­
twem.

PWN INFORMUJE

Swierczewska
____

? chwilę z

matką. Dziewczynka powinna
być pod stałą opieką poradni.
Psycholog wyznacza więc ter­
min następnej wizyty i daje
wskazówki matce. Powinna
bezwzględnie uświadomić
dziecku wartość pieniądza.
Otl czasu do czasu pochwalić
dziewczynkę, żeby mała na­
brała pewności siebie, uwie­
rzyła, że sympatię otoczenia
zyskać może nie tylko rozda­
waniem cukierków, ale prze­
de wszystkim uczynnością, go­
towością udzielenia pomocy
koleżankom i kolegom itp.

KTO PRZYCHODZI
DO PORADNI?

Najczęściej skierowuje
szkoła, czasem przychodzą

tu

KRUKA|

Domyślam się, że to Lalka mnie oskar­
żyła przed panami o planowanie morder­
stwa. Powiedziała z pewnością, że zamie­
rzam go dokonać na własną rękę i że ona

dowiedziała się o tym zupełnie przypad­
kowo. Dlatego właśnie zabrałem także
głos. I t0 jest już cała prawda.

IGŁA Z NITKĄ
— powiedział Klima,
plik fotografii. —■To
podsuwając ją Wrzo-

— Piękny sukces
rzucając na biurko
te — wyjął jedną,
sfcowi.

— Rozpoznała?
— Tak. Tutaj mam jej zeznania — Kli­

ma wskazał ręką na kieszeń, w której
trzymał portfel.

— Co za nieostrożność — Wrzosek raz

jes-zcze spojrzał na zdjęcie — kupować
ciastka stale w tej samej cukierni.

— No, nie przesadzajmy. Rozpoznanie
jeszcze o niczym nie świadczy. Można być
stałym klientem cukierni, w której ktoś
inny — podkreślił — kupił ptysie po to,
by do ich kremu dodać trucizny. W każ­
dym razie jest jakiś ślad. Może to być
przypadek, ale nie musi. W każdym razie
jedna z tego płynie nauczka: jak chcesz
zamordować faceta, używając cyjanku w

ptysiach, nie kupuj ich nigdy w tej cu­
kierni, gdzie cię znają jako stałego by­
walca.

— Dla jednego pech, dla nas szczęście —

rzekł filozoficznie Wrzosek. — Chcesz pa­
pierosa? — wreszcie przeszli na ty; wspól­
nie prowadzone śledztwo zbliżyło ich do
siebie.

— Mhm. Co poza tym? Wyniki eksperty­
zy przyszły?

— Tak, nareszcie. Charakter pisma ten
sam. Szyfry sporządzone są przez kogoś
innego. W grę wchodzą Jylko dopiski o-

łówkiem na bibułce.
— Rozumiem. Więc mówisz, że się zga­

dza? W takim razie i zeznania ekspedient­
ki od „Pomianowskiego” były także do­
wodem przeciw. To nie mógł być przypa­
dek.

— A tu masz jeszcze jeden dowod. Akta
paszportowe. Pobyt w Austrii w roku
sześćdziesiątym szóstym.

— Atoco?
_

To — Wrzosek pokiwał głową — nie­
stety, to pozwolenie na wydanie paszpor­
tu do Austrii, wystawione jednak, spójrz
na datę, prawie trzy tygodnie temu, a więc
przed sprawą Kruka. I pociesz się, nie było
jeszcze przekroczenia granicy.

na około

łapie około pół
CAF — Moros

Pogłowie zajęcy w Polsce szacowane

2 min sztuk. Co roku odstrzeliwuje się i

miliona szaraków.

— Na co czekamy?
— Na to, aż się pojawi. Przypuszczam,

że będzie korzystać z samolotu. To naj­
szybsze połączenie z Wiedniem. Dzwoniłem
do ambasady austriackiej. Wizy zostały
wydane dopiero przedwczoraj.

Zadzwonił telefon. Wrzosek podniósł
słuchawkę. — Tak? Dobrze, zaraz jedzie-
my... Prokurator zezwolił na rewizję mie­
szkania i wydał nakaz aresztowania —

ziwrócił się do Klimy. — Port lotniczy na

Okęciu już zawiadomiłem. Mają dzwonić.
Dalekopisy do służby granicznej nadane.

Możemy jechać...
♦

Mieszkanie Reginy Brzezińskiej stało
puste. Wyglądało tak, jakby opuszczono je
w wielkim pośpiechu. W pokoju na, tapcza­
nie leżała rozrzucona pościel i zwinięta w

kłębek nocna koszula. Popielniczka wypeł­
niona była niedopałkami. W łazience stała
w wannie brudna, wystygła woda. Szufla­
dy w szafach powysuwane, drzwi pootwie­
rane. Niektóre przedmioty — dziurawe
pończochy, stara halka — leżały wręcz na

podłodze.
Klima obserwował Wrzoska. Major prze­

glądał książki, potem zaczął opukiwać nogi
stołu.

— Zawodowe skrzywienie — pomyślał
kapitan, nie bez rozbawienia. — Jest coś

ciekawego? — spytał.
— Na razie nic. Właścicielka mieszkania

jest osobą zdecydowanie nieporządną i ma­
ło systematyczną.

— Wierzysz w szantaż o którym mówił
Błach?

— Bardzo prawdopodobny.
— Dla mnie wszystko to ciągle jeszcze

jest zbyt skomplikowane. Tak jakby celo-

Zwracam się do Was z prośbą
o radę 1 pomoc, gdzie można ku­
pić „Małą Encyklopedią Pow­
szechną PWN”. W Nowym Sączu
obszedłem wszystkie księgarnie i

nigdzie MEP nie dostałem.

KAZIMIERZ MĘŻYK
Januszowa 57

Pow. Nowy Sącz
*

Pytanie naszego Czytelnika prze­
kazaliśmy dyrekcji Oddziału PWN
w Krakowie. A oto odpowiedź,
jaką otrzymaliśmy od dyrektora
Oddziału PWN w Krakowie, Wła­
dysława Negreya:

„Nakład Malej Encyklopedii
Powszechnej w r. 1969 wynosi 200

tys. egzemplarzy, z tym, że nie

wszystkie rzuty dotarły już do
sieci księgarskiej - w grudniu i

styezniu 1970 r. księgarnie otrzy­
mają jeszcze dwa ostatnie rzuty
Encyklopedii. Nakład ten tylko w

części pokrył zapotrzebowanie na

MEP i był przeznaczony w pierw­
szym rzędzie dla bibliotek różnych
typów, dla zakładów naukowych,
szkół itp. W przyszłym roku prze­
widziane jest wznowienie MEP w

nakładzie 300 tys. egzemplarzy, co

pozwoli na zaspokojenie potrzeb
dużej ilości odbiorców indywidu­
alnych”.

WALKA Z

ALKOHOLIZMEM
- PILNYM

I WAŻNYM
ZADANIEM

iż praca tow. Tołkana jest podsu­
mowaniem 20 lat pracy i walki

krakowskiego aktywu przeciwalko­
holowego, a ponadto komplekso­
wym programem, który nasz ak­
tyw od lat przedstawia Zarządowi
Głównemu, jak i najwyższym
władzom państwowym. Mamy peł­
ną nadzieję, że podstawowe tezy
naszego programu wejdą do pań­
stwowego, ogólnonarodowego pla­
nu skutecznego zwalczania alko­
holizmu, oraz likwidacji zjawiska
masowego pijaństwa. Program ten

znajduje się obecnie w opracowa­
niu rządowej Stałej Komisji d/s
Walki z Alkoholizmem. Na zbliża­
jącym się Zjeździe Krajowym bę­
dziemy postulować, aby prolekt
takiego prcgramu opracowała od­
rębna komisja, składająca się ze

specjalistów z dziedziny alkoho-

logil, naukowców 1 czołowych
dzialaczy-praktyków, co gwaran­
towałoby naukowość, konkretność
1 niewątpliwie konieczny radyka­
lizm proponowanych komplekso­
wo posunięć, także natury ekono­
micznej i administracyjnej.

Niektórzy będą usiłować pom­
niejszyć obraz zagrożenia, jak
również uznać za rzekomo niereal­
ną „każdą konkretną i re­
alną metodę walki”, Przykład
takich ostrożnych zastrzeżeń 1

braku odwagi spojrzenia w twarz

rzeczywistości znajdujemy w cy­
towanym przez Was artykule tow.

Włodzimierza Pleszki, opubliko­
wanym w listopadowym numerze

„Zdrowia l Trzeźwości”, kiedy
Autor mówi o „realistycznym, a

nie sztucznie niekiedy wyolbrzy­
mionym stanie rzeczy”. W obecnej
sytuacji, mówienie o sztucznie

wyolbrzymionym stanie rzeczy
może dowodzić tylko całkowitego

nieorlentowania się w surowej
rzeczywistości i wręcz — o braku

odpowiedzialności za słowo. Dosz­
ło bowiem do tego, że żaden dzia­
łacz przeciwalkoholowy nie po­
trzebuje sztucznie wyolbrzymiać
całej grozy 1 powagi sytuacji na

tym odcinku... W tej sytuacji do­
piero książka tow. Tołkana stano­
wi niewątpliwy przełom pod każ­
dym względem, także pod wzglę­
dem szlachetnej odwagi cywilnej
— koniecznej zalety członka Par­
tii, jak i każdego uczciwego dzia­
łacza społecznego.

Za Prezydium
Przewodniczący Oddziału

Wojewódzkiego Społecznego
Komitetu Przeciwalkoholowego

w Krakowie

DR WŁ. MARCINKOWSKI
*

Publikując obszerne fragmenty
powyższego listu, jesteśmy radzi
z zawartych w nich wyrazów u-

znania oraz wysokiej oceny zaini­
cjowanej ostatnio na naszych ła­
mach dyskusji na temat form I
metod zwalczania alkoholizmu.

Walkę z tą trapiącą nasze społe­
czeństwo plagą społeczną uważa­
liśmy i uważamy nadal — za je­
dno z głównych naszych zadań.

(rd)

Społeczny Komitet Przeciwalko­
holowy w Krakowie pragnie zło­
żyć Redakcji „Gazety Krakow­
skiej” wyrazy podziękowania za

otwarcie dyskusji na temat walki
z alkoholizmem... Mamy nadzieję,
że zabiorą w niej głos wszyscy
zainteresowani tym tragicznym
problemem...

Komitet wdzięczny jest również
za recenzję red. Jacka Żukowskie­
go książki naszego czołowego
działacza, tow. Mikołaja Tołkana.
„O program i plan skutecznej wal­
ki z alkoholizmem”. W pełni zga­
dzamy się z oceną, iż będzie ona

„cennym wkładem na froncie

walki z alkoholizmem 1 cennym
głosem w dyskusji na II Krajo­
wym Zjeździe". Ze swej strony

I pragniemy podkreślić istotny fakt,

wo we wszystkich szczegółach, ułożone na

nasz użytek. Haczyk z przynętą, na który
złapiemy się w sposób planowy i przewi­
dziany, zarzucony przez kogoś, kto za tym
stoi i jest „mózgiem” całej sprawy Kruka.
Podsuwa nam płotki, kpiąc z nas w żywe
oczy i śmiejąc się, że on, ta największa
ryba, żyje sobie dalej spokojnie w głębi-
nie.

— Jesteś pesymistą. Mówię cl, że zbli­
żamy się już do końca. To nie on gra tu

pierwsze skrzypce. To my mamy przewa­
gę i krzyżujemy mu plany. A gdyby już
koniecznie chcieć przyrównywać, to nas do

myśliwych, a jego do tropionej zwierzyny,
która czuje swój bliski koniec.

— Mówisz jak poeta.
— Nie, jak mój własny szef. To jego u-

lubione porównanie.
— Gdzie może być teraz Brzezińska?

Może już w pociągu do Wiednia?
— Daj spokój. Przecież wysłałem dale­

kopisy. Sieć jest gęsta. Ręczę ci, że nie
przedrze się przez żadne z jej oczek.

— Chyba żeby nielegalnie, przez grani­
cę...

— Za duże ryzyko, kiedy się ma legalny
paszport.

Gasząc papierosa, Wrzosek otworzył ko­
lejną szufladę. Panował w niej bałagan.
Sztuczna biżuteria — pojedyncze klipsy,
sznur pożółkłych pereł, zepsuta broszka —

leżała między zmiętymi chusteczkami do
nosa kolorowymi szalikami i parą płó­
ciennych letnich pantofli. Wrzosek włożył
dłoń do szuflady i nagle głośno syknął.
Podniósł rękę do oczu. Na palcu czerwie­
niła się krew. — Cholera — zaklął — ska­
leczyłem się.

(Ciąg dalszy nastą-pl)

DLACZEGO
TYLKO

PO KILOGRAMIE?

parę
oso-

dla

jest

Jestem zmuszona napisać
słów w sprawie, która wielu
bom sporządzającym posiłki
2—3 osobowych rodzin, nie

obojętna. Od pewnego czasu w

tarnowskich sklepach mięsnych
można otrzymać żeberka pakowa­
ne po 1 kg. Paczek tych sprzeda­
jący nie rozważają. Czy nie mo­
żna by paczkować porcji 1/2 kg
tak, jak to było dawniej? Prze­
cież nie każda gospodyni chce go­
tować obiady na dwa dni. Prze­
syłam pozdrowienia dla Redakcji,

(Nazwisko i adres znane redakcji)
*

Krytyczne uwagi naszej Czytel­
niczki, z którymi trudno się nie

zgodzić — przekazujemy Zakładom

Mięsnym w Tarnowie, celem wy­
ciągnięcia z opublikowanego po­
wyżej listu właściwych wniosków.

Tym bardziej, że z innych ośrod­
ków otrzymaliśmy podobne listy.

(rd)

UKRÓCONO
HANDEL

„PAMIĄTKOWĄ
BIŻUTERIĄ”

Wydzlał Przemysłu 1 HandlU

Prezydium Miejskiej Rady Naro­
dowej w Zakopanem zawiadamia,
że notatka krytyczna pt. „Pamiąt­
kowa bliuterla” zamieszczona w

rubryce „Sprawy naszych Czytel­
ników” — „Gazeta Krakowska”
z dnia 15 października 1969 r„ jest
słuszna.

Istotnie w okresie sezonu letnie­
go pojawiły się w dolnej części ul.

Krupówki punkty sprzedaży „zło­
tej” biżuterii, prowadzone przez
osoby, które w sposób nielegalny
uprawiały tą działalność. Osoby
te nie posiadały zezwoleń wyda­
wanych przez tut. Wydział Prze­
mysłu 1 Handlu, jak również przez
Wydział Gospodarki Komunalnej i

Mieszkaniowej, który jest gospo­
darzem terenu, mogły więc jedy­
nie handlować na Hali Targowej,
w wyznaczone dni targowe.

Wydział nasz zainteresował tą
sprawą organa Milicji Obywatel­
skiej, która, dysponując aparatem
kontrolno-porządkowym, może
skutecznie zwalczać nielegalną
działalność handlową ■* Sdeści^,
Nie poprzestając na .ym, przed,
stawiclele naszego Wydziału do­
konali kilkakrotnych kontroli

tych punktów i w ich obecności

natychmiast likwidowano straga­
ny.

Kierownik

Wydziału Przemysłu i Handlu

Prezydium MRN w Zakopanem
MGR JANINA CHRAMIEf?

*

Mamy nadzieję, że w okresie

przyszłorocznego sezonu handel

koszmarnymi pamiątkami zostanie
i Zakopanego całkowicie wyelimi­
nowany.

(rd)



Str. GAZETA KRAKOWSKA
WTOREK, 16 GRUDNIA 1969 R. — NR 291

Mgr JÓZEF ŻURAWSKI (I)
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ALKOHOL
i CHULIGAŃSTWO
ALKOHOL jest niewątpliwie czynnikiem rodzącym

przestępczość. Nie ma żadnej przesady w powiedze­
niu, że pijaństwo i przestępczość, to bliźnięta. Róż­
norodne badania wykazują, że bez alkoholizmu nie

byłoby co najmniej połowy przestępstw.

W
JAKI SPOSÓB al­
kohol wpływa na

rodzenie się prze­
stępczości? Co naj­
mniej w dwojaki.
Po pierwsze: wy-

twala, albo potęguje zamiar
przestępczy, to znaczy potęgu­
je postawę agresywną, a wy­
łącza hamulce moralne i pra­
wne.

Bez alkoholu nie byłołjy
wielu zabójstw i takiej liczby
bójek, awantur oraz napaści
chuligańskich. A ileż kradzie­
ży. oszustw, spekulacji i
wszelkiego rodzaju brudnych
spraw załatwia się przy wódce
i dla wódki! Jakże często pod­
pici, czy pijani osobnicy do­
konują rabunków i włamań,
aby zdobyć środki do dalszej
libacji. Po wtóre: alkohol ro­
dzi przestępczość przez to, że
osłabia sprawność psychofi­
zyczną człowieka, w sytua­
cjach, gdy pełna sprawność
jest po prostu obowiązkiem
pracowniczym. Chodzi tutaj
w szczególności o kierowców
pojazdów mechanicznych czy
o obsługę różnych maszyn i
mechanizmów.

Skuteczna więc walka z al­
koholizmem, to równocześnie

skuteczne ograniczanie i prze­
zwyciężanie przestępczości.
Nowe prawo karne bynaj­
mniej nie uchyla się od walki
z alkoholizmem, ale wskazu­
je, że surowa represja karna,
to ani jedyna, ani nawet głó­
wna broń w zwalczaniu pi­
jaństwa.

W zasadzie ludzie piją w

dwóch sytuacjach — gdy jest
im smutno i gdy jest im we­
soło. To znaczy, że ludzie piją
podczas zabawy, dla rozryw­
ki, dla spotęgowania wesołego
nastroju i dobrego humoru.
Ale piją ludzie także wtedy,
gdy zalewają przysłowiowego
„robaka”, gdy znajdują się
w rozpaczy lub w stanie de­
presji psychicznej. Nadużywa­
nie alkoholu, w którejkolwiek
z tych dwóch sytuacji, przera­
dza się — jakże często — w

nałóg, czyli w ciężką choro­
bę alkoholiczną.

Wydaje mi się więc, że sku­
teczna walka z alkoholizmem
musi być prowadzona —

oprócz przykręcania kurka z

alkoholem — w następujących
trzech kierunkach. Po pierw­
sze: musimy nauczyć się za­
bawy i rozrywki bez alko­
holu, albo przy minimalnej

TEMATY FILMOWE

„Tylko umarły
odpowie”

WYZNAM, że bardziej szanuję Sylwestra Chęciń­
skiego za to, źe postanowił zrealizować poprawny film
kryminalny — iw pełni mu się to udało — niż nie­
których rodzimych twórców filmowych, którzy głośno
deklarują wielkie am bic

raczą nas miernotą.
e artystyczne, a w efekcie

Zbyt często nadużywa
się osobliwej etykiet­
ki — „film ambitny".

W momencie, gdy próbuje
się taką etykietkę przylepić
kolejnej pozycji filmowej
«- wiadomo, że ma ona słu­
żyć za osobliwą formę ase­
kuracji przed porażką.

Formułka ta przypomina
niejeden napis nad płatną
szatnią w rodzimej gastrono­
mii, który obwieszcza: „Za
rzeczy przechowywane kie­
rownictwo lokalu nie bterze
Odpowiedzialności". Nikomu
to jednak nie przeszkadza po­
bierać złotówek, które przecież
nie są znów takie symbo­
liczne...

W naszym słowniku kultu­
ralnym zakorzenił się na stałe
recenzencki zwrot — „film
pełen wad, ale z dużymi am­
bicjami artystycznymi...". Wy­
daje mi się, że żonglowanie
słowem „ambicje" w odniesie­
niu do twórczości (nie tylko
filmowej) jest skrajnym przy­
kładem czczej retoryki. Trud-
dno sobie przecież na dobrą
sprawą wyobrazić jakąkolwiek
dziedziną twórczości (nie tyl­
ko artystycznej), która z za­
łożenia miałaby być nie am-

bitna. Umówmy się w koń-
eu, że nie spełnione ambicje
niczego nie usprawiedliwiają
t nikogo nie rozgrzeszają z od­
powiedzialności. Istotną nato­
miast sprawą naszej produkcji

filmowej powinna być świado­
mość gdzie, dlaczego i
dla kogo lokuje się ambi­
cje; ambicje — które są ele­
mentarnym warunkiem pracy.

Chęciński odpowiedział
tobie na te pytania kon­
kretnie. Wybrał określony
gatunek filmowy — wybrał
też określonego widza. I to

co zamierzył, zrealizował z

ambicją i znajomością fa­
chu.

„TYLKO UMARŁY OD­
POWIE” jest filmem z ga­
tunku filmu kryminalno-
sensacyjnego. Wbrew pozo­
rom, ta znana konwencja,
O wyraźnie skodyfikowa-
nych „regułach gry", niesie
ze sobą duże ryzyko poraż­
ki; zwłaszcza w naszej ki­
nematografii — która po­
zbawiona jest jakiejkol­
wiek trądycji w tym ga­
tunku.

Chęciński nie mógł i nie
ehciął zasłaniać się naduży­
waną etykietką „szczególnych
ambicji” czy tzw. „ekspery­
mentów”. Podjął klasyczne re­
guły gry „kryminału” znane

wszystkim widzom i zbudował
na nich film rzetelny, pomy­
słowy. Takt, który bawi (za­
bawa ma tu oczywiście sens

gry umysłowej) i takt, który
na marginesie rozrywki uka­
zuje pewne prawdy psycholo­
giczne i obyczajowe. Skojarze­
nie tych dwu cech — rozryw­
ki i taktownej dydaktyki —

nie jest takie powszechne,
takbp się wydawać mogło. Na

łączeniu tych cech „przewró­
cił” się już niejeden reżyser.
Spyta ktoś: czy to koja­

rzenie zabawy i prostej
nauki obywatelskiej

ma w ogóle jakiś sens? Po­
wiedzmy sobie szczerze —

nie tylko ma sens, ale po­
winien to być podstawowy
warunek realizacji „krymi­
nału” rodzimej produkcji.
Nie stać nas po prostu ze

względów społecznych (nie
tylko finansowych), aby
mnożyć, na wzór zachodni,
szarady kryminalne, wy­
rwane z jakiegokolwiek
kontekstu społecznego lub
— co gorsza — fałszujące
społeczny kontekst.

W płaszczyźnie sensacji,
film Chęcińskiego cały czas

trzyma widza w napięciu.
W płaszczyźnie realiów -~

film ten stanowi przede
wszystkim kolejną próbę
zaprezentowania nam śro­
dowiska Milicji Obywatel­
skiej. Jak dotąd, milicjant
w polskim filmie jawił się
nam jako sztywny i wzoro­
wy obywatel, który po
przejściowych trudnościach
znakomicie dawał sobie ra­
dę z rozwiązaniem zagadki
kryminalnej. Przychodziło
mu to tym łatwiej, że z bra­
ku osobistego życia, dys­

ponował nadmiarem czasu

służbowego i po godzinach
pracy rozmyślał jedynie
nad wykryciem przestępcy.
W filmie Chęcińskietgo bo­
hater — kapitan MO — nie

jest ani sztywny, ani — o

zgrozo! — wzorowy. Jak

każdy z nas — ludzi w cy­
wilu — ma oprócz zalet,
także swoje wady i słabo­
ści.

Bohater ten nie byłby za­
pewne ani tak sympatyczny,
ani po człowieczemu bliski,
gdyby nie świetna kreacja
Ryszarda Filipskiego. który
doskonale dawał sobie radę
nawet z nieprzekonywują­
cym. wątkiem miłosnym. A

przecież właśnie w tej kon­
wencji najłatwiej stworzyć
postać sztampową i płaską.

Film Chęcińskiego ma

dwie pointy — pierwsza
kryje się w odnalezieniu
przestępcy nie w tej osobie,
w której spodziewamy się
go odnaleźć (podstawowe,
prawo „kryminału”). Druga
pointa — jest dość niespo­
dziewana, nawet jak na

film tego gatunku, ale oczy­
wiście nie można jej Czytel­
nikowi zdradzić. Dość na­
pisać, że w pewnym mie­
ście, w jednej z instytucji,
zabity został kasjer. Resztę
musicie sami zobaczyć.
DOROTA TERAKOWSKA

jego ilości. Trzeba więc bę­
dzie zmienić wiele zwycza­
jów i obyczajów życia rodzin­
nego i towarzyskiego, rozbu­
dować turystykę, upowszech­
nić życie sportowe, życie kul­
turalne w organizacjach i klu­
bach. Musimy nauczyć się ce­
nić czas i traktować czas jako
niepowtarzalną wartość, sło­
wem — najszersze kręgi spo­
łeczeństwa muszą umieć i mu­
szą mieć pełną możność cie­
kawego, atrakcyjnegó i war­
tościowego spożytkowania
wolnego czasu. Wówczas mar­
notrawienie czasu przy wód­
ce będzie coraz rzadsze.

Po wtóre, trzeba stale po­
głębiać socjalistyczny
charakter stosunków między­
ludzkich, to znaczy: walczyć
o sprawiedliwość społeczną na

co dzień, w każdym środowi­
sku, w każdym zakładzie pra­
cy, aby coraz mniej było lu­
dzi zapomnianych, „niczyich”
czy skrzywdzonych, którzy
niekiedy szukają pociechy w

gorzałce. Trzeba także wypra­
cowywać urzekający 1 huma­
nistyczny sens 1 program ży­
cia człowieka. Wreszcie po­
winno się rozbudować służbę
zdrowia i szpitale specjalisty­
czne z części dochodów za al­
kohol, w celu powszechnego
leczenia alkoholików — zwła­
szcza leczenia zarodków cho­
roby alkoholicznej.
I AK POWIEDZIAŁEM, no-
J we prawo karne nie tylko

nie uchyla się od walki z

alkoholizmem, ale zdecydowa­
nie zwiększa swój udział w

ograniczaniu i przezwycięża­
niu tej plagi społecznej. W

jaki sposób? Przez wzmożenie
represji karnej za przestępstwa
popełnione pod wpływem al­
koholu. Wprawdzie stan nie­
trzeźwości przy popełnianiu
przestępstwa nie zawsze bę­
dzie okolicznością obciążającą,
jednakże zawsze nietrzeźwość
wpłynie zaostrzaj ąco na wy­
miar kary, jeśli alkohol wy­
wołał lub spotęgował zamiar
przestępczy, albo obniżył wy­
maganą sprawność psychofi­
zyczną człowieka. Nade wszy­
stko jednak nowe prawo kar­
ne rozbudowuje profilak­
tykę, to znaczy zapobiega
nadużywaniu alkoholu i tym
samym szerzeniu się prze­
stępczości.

Wedle nowego prawa kar­
nego, jeżeli popełnione prze­
stępstwo miało jakikolwiek
związek z nadużywaniem al­
koholu, a sad zdecyduje się
skazać warunkowo, to może i

powinien równocześnie zobo­
wiązać skazanego do po­
wstrzymywania się od naduży­
wania alkoholu, a nawet do
poddawania się leczeniu od­
wykowemu. Sąd może także
zobowiązać warunkowo ska­
zanego do powstrzymywania
się od przebywania w miej­
scach i środowiskach, które
mogą go deprawować i demo­
ralizować. Nad ścisłym reali­
zowaniem poleceń sądu przez
warunkowo skazanego, czu­
wać będzie kurator sądowy.
Warunkowo skazany ma więc
szansę moralnego odrodzenia

się, bez odbywania kary po­
zbawienia wolności. Jeśli jed­
nak szansę tę zaprzepaści i
poleceń sądu nie wykona —

poniesie konsekwencje w po­
staci odbycia kary w więzie­
niu.

Nowy kodeks karny walnie
przyczyni się do leczenia od­
wykowego nałogowych alko­
holików. W przypadku skaza­
nia za przestępstwo, popełnio­
ne w związku z 'nałogowym —

podkreślam: nałogowym — u-

żywaniem alkoholu, sąd może
umieścić skazanego w zakła­
dzie leczenia odwykowego
przed skierowaniem go do od­
bycia wymierzonej kary. (Le­
czenie w zakładzie odwyko­
wym trwa od 6 miesięcy do
2 lat.)

Jak długo skazany ma się
leczyć, rozstrzygnie sąd na

podstawie wyników leczenia.
Ta droga powinna doprowadzić
do trwałego wyleczenia wielu

przestępców z nałogowego al­
koholizmu, albowiem przed
odbywaniem kary pozbawie­
nia wolności przejdą oni le­
czenie odwykowe trwające do
2 lat. Chodzi tylko o to, aby
była dostateczna ilość miejsc
w tego rodzaju nowoczesnych
zakładach lecznictwa odwyko­
wego.

Stoi jodełeczka w środku
okieneczka

Hej nam hej, hej nam hej.
Na tej jodełeczce jabłuszka na

, gałązeczce
Nadobna Helcia jabłuszko

urwała

Hej nam hej, hej nam hej.
Jabłuszko urwała, komu źeś go

dała

Hej nam hej, hej nam hej.
Oj dałam go swojemu miłemu,

nie komu innemu

Hej nam hej, hej nam hej!

P
IOSENKA ta zachowała
się w pamięci babci
Horotowej jeszcze z

czasów, gdy choinkę u-

bierano w rumiane
jabłka, świecące orzesz­

ki, „fikuśne” pierniczki. Zwła­
szcza dużo jabłek wieszano na

gałązkach jodełki, jako że w

ten sposób gwarantowały one

urodzaj sadów w roku przy­
szłym.

Tam, gdzie było dużo sadów
i ogrodów i stanowiły one je­
dno z głównych źródeł utrzy­
mania rodziny, koniecznie na­
leżało zapewnić sobie przy­
chylność choinki.

Obecnie drzewko choinko­
we jest raczej elementem de­
koracyjnym. I w Łąkcie Gór­
nej w pow. bocheńskim, coraz

częściej w miejsce nie­
zliczonej ilości jabłek poja­
wiają się Ozdobne bombki,
kolorowe bibułki.-. Jednak
w dalszym ciągu drzew­
ko stawiane jest na honoro­
wym, najbardziej widocznym
miejscu w mieszkaniu- Prze­
trzymuje się je nieraz po kil­
ka tygodni.

Koniecznie z lasu

Zmieniły się formy ubiera­
nia drzewka. Straciło ono nie­
co na swojej ważności w cza­
sie świąt. Niemniej tradycja
została. Cały problem w tym,
że zwyczaj ten jest bardzo k o-

sztowny. Weźmy dla przy
kładu rok bieżący (ubiegłe la

KRONIKA MIĘDZYNARODOWEGO
RUCHU ROBOTNICZEGO

CHILE
W Santiago odbyła się na

rada 12 partii komunistycznych
krajów Ameryki Łacińskiej:
Argentyny, Boliwii, Kolumbii,
Ekwadoru, Urugwaju, Wenezu­
eli, Chile, Brazylii, Meksyku,
Peru, Paragwaju 1 Dominika­
ny. Dokument końcowy na­
rady m. in. potępia dążenia
USA do militaryzacji konty­
nentu południowoamerykań­
skiego, podkreślą znaczenie
stworzenia na Kuble ustroju
socjalistycznego, wzywa do
walki o prawa demokratyczne
i do solidarności z narodem
wietnamskim. Uczestnicy nara­
dy stwierdzili, że rozwój walki
klasy robotniczej, studentów,
Inteligencji 1 chłopstwa, na­
cjonalizacja towarzystw w Pe­
ru 1 Boliwii, zbrojne starcia w

miastach i na wsi, pojawienie
się w siłach zbrojnych oraz w

hierarchii kościelnej w nie­
których krajach tendencji de­
mokratycznych 1 antylmpęrla-
Ustycznych — wszystko to

świadczy „o sprzeciwie wobec
neokolonialnej polityki USA i

poszukiwaniu nowych dróg,
które by doprowadziły do po­
wstania narodowych, demokra­

tycznych rządów, odzwiercie­
dlających wyzwoleńcze dąże­
nia południowoamerykańskich
republik”.

WŁOCHY

Uporczywe walki strajkowe
metalowców przyniosły pierw­
sze rezultaty. Zawarta została
umowa zbiorowa dotycząca 300
tys. pracowników państwowe­
go przemysłu metalowego,
przewidująca podwyżkę płac,
zwiększenie praw związkowych
w przedsiębiorstwach, skróce­
nie tygodnia roboczego. Prze­
widuje się, że te same warun­
ki uzyska również 1 milion
robotników prywatnego prze­
mysłu metalowego i maszyno­
wego.

KUBA
Komitety obrony rewolucji —

najbardziej masowa organiza­
cja społeczna — ustanowiły
honorową odznakę „Stulecia
W. I. Lenina”. Będą nią od­
znaczani ludzie, którzy zasłu­
żą się najlepiej przy organizo­
waniu Imprez masowych, zwią­
zanych z jubileuszem leninow­
skim.

Pod Wawelem ruszył już całą parą handel choinkami.
Fot. W. Klag

ta były podobne). Około 190
tysięcy świerków i jodeł z la­
sów województwa krakowskie­
go zamieni się w czasie świąt
w strojną choinkę. Część drze­
wek powędruje nawet do
Warszawy, Łodzi i Katowic.
Na potrzeby naszego wojewó­
dztwa przeznacza się ponad 47
tysięcy drzewek. Z tego około
70 procent zapełni 11 punktów
sprzedaży w Krakowie. Będą
to przeważnie jodełki, bo one.

są najchętniej kupowane. Jak

dzie Lasów Państwowych zna­
ne są z lat ubiegłych kradzie­
że świerka srebrnego.

Za plagę uważa się „dowo­
żenie drzewek” przez praco­
wników, dojeżdżających do
zakładów pracy w mieście.
Kłopotliwi są również nabyw­
cy z woj. katowickiego. Przy­
jeżdżają samochodami i sku­
pują po wsiach każdą ilość jo­
dełek i świerków.

Poważną konkurencję dla
państwowych placówek sprze-

OSZCZĘDZAJMY NASZE LASY

W grudniu handel otrzy­
ma o 36 proc, więcej dro­
biu niż w analogicznym
miesiącu ubiegłego roku.
Rzeźnie pracują pełną pa­
rą, aby zaopatrzyć rynek
w „świąteczne” mięso —

gęsinę. Na zdjęciu: tuczar-
nia gęsi w Bolemhiie w

woj. zielonogórskim.
CAF — Gawałkiewicz

KPER zmienia profil

KIERUNEK
— usługi

W związku z coraz

bliższym terminem za­
kończenia elektryfikacji
wszystkich wsi i osiedli
w naszym wojewódz­
twie, co ma nastąpić
najpóźniej do 1975 r. —

Krakowskie Przedsię­
biorstwo Elektryfikacji
Rolnictwa już realizuje
plan sukcesywnej zmia­
ny profilu swej działal­
ności. Chodzi tu o prze­
stawienie się z płaszczy­
zny Inwestycyjnej na

usługową.
Ten, mający trwać kilka

lat proces, zobrazuje naj­
lepiej zestawienie. Otóż na

inwestycje, związane z

elektryfikacją naszego wo:

jewództwa, KPER przewi­
duje w 1970 r. kwotę 51 min
zł, a w 1975 r. już tylko
29 min zł. Natomiast na

usługi w przyszłym roku
KPER planuje kwotę 34
min zł, a wartość tych u-

sług w 1975 r. ma wzrosnąć
już do 65 min zł.

W zakres świadczo­
nych przez wspomniane
przedsiębiorstwo usług
wchodzi m. in. konser­
wacja sieci i urządzeń
elektrycznych oraz rea­
lizacja zleceń PGR, Kó­
łek Rolniczych, a także
indywidualnych rolni­
ków. (B. C).

trolować indywidualnych wła­
ścicieli lasów.

Zorganizowana akcja choinko­
wa ma na celu zachowanie w la­
sach drzewek najlepszych. Do

przecinki znakuje się świerki i

jodełki w skupiskach zagęszczo­
nych. Tak czy inaczej, las jest
ciągle źródłem dostarczania drze­
wek choinkowych. Wprawdzie za­
częto zakładać plantacje drzewek

iglastych, ze specjalnym prze­
znaczeniem na choinki, lecz są to

przysłowiowe jaskółki, które w

tej całej akcji wiosny nie czynią.

Świąteczna
JODEŁKA

HENRYKA ROSIEK

powiada leśniczy z Żegociny
Zdzisław Warchołek, jodełką
w ciepłym mieszkaniu roznosi
przyjemny zapach balsamicz­
ny, a i przetrzymuje się naj­
dłużej. Zegocińskie lasy do­
starczają drzewek do punktu
skupu w Bochni. Stąd wędru­
ją one i do Krakowa.

Drzewka z Żegociny, słyną­
ce jako najładniejsze w woje­
wództwie, mają niemały u-

dział w tej wielkiej liczbie —

190 tysięcy. Nie chwalebna to

liczba, zważywszy, że corocz­
nie bywa ona powiększana po-
nrzez pokątny handel choin­
kami- Przy czym amatorzy
choinkowych żniw” nie osz­

czędzają nawet Parku Ojcow-
kiego. W Okręgowym Zarzą-

daży stanowią indywidualni
właściciele lasów. Nie wszyscy
oni dostarczają jodełki do
punktów skupu. Część z nich
prowadzi sprzedaż na własną
rękę. W roku ubiegłym, po 18
grudnia, przyjeżdżali licznie
na place targowe w Krako­
wie. Efekt tego taki, że oko­
ło 8 tysięcy świerków i jode­
łek pozostało w krakowskich
punktach sp.zedaży do „re­
manentu”. Wyschnięte, wy­
rzucono potem jako bezuży­
teczne.

Służba leśna, władze mili­
cyjne czynią wszystko, żeby
oszczędzić nasze lasy, aby zli­
kwidować nielegalne sprzeda­
że i kradzieże. Zamierza się
też jeszcze dokładniej kon-

Można inaczej
Skoro choinka ma już ko­

niecznie wywodzić się z lasu,
trzeba poważnie zastanowić się
nad jego ochroną. Jak podano
nam w Wydziale Rolnictwa i
Leśnictwa Prezydium WRN w

Krakowie, drzewka, pochodzą­
ce z przecinek, mogą tylko w

60 procentach zaspokoić zapo­
trzebowanie mieszkańców Kra­
kowskiego. A pozostałe 40 pro­
cent? Zapotrzebowanie nasy­
cone bywa różnymi drogami...
i też z lasu.

Wydaje się więc, że najwła­
ściwsze byłoby monto­
wanie choinki. Do takiego
kombinowanego drzewka mo­
żna wykorzystać dolne gałęzie

NIE MA DZIŚ prawie dziedziny iycia bez elektroniki.
Bez miniaturowych lamp elektronowych, półprze­
wodników czy tranzystorów nie moina zbudować

nowoczesnego okrętu, samolotu, maszyny cyfrowej,
aparatury kontrolnej, radiowej i telewizyjnej.

Nic więc dziwnego, że wiele miejsca poświęcono
tej problematyce w materiałach V Zjazdu, II i IV Ple­
num, uznając tę gałąź przemysłu i nauki za szcze­
gólnie preferowaną.

P
ODSTAWOWYM kie­
runkiem rozwojowym
przemysłu elektronicz­
nego jest dążenie do
miniaturyzacji sprzętu,
przez zastosowanie mo­

żliwie najmniejszych elemen­
tów i podzespołów oraz zwię­
kszenie ich trwałości i nieza­
wodności przez podwyższenie
czystości materiałów i precy­
zji wykonania.

KIERUNEK -

NOWOCZESNOŚĆ

JEST w Krakowie zakład,
który w tej gałęzi przemysłu
ma zarówno w; le sukcesów,

POZOSTAWIENI

SAMI SOBIE

ROZWOJEM elektroniki zaj­
mują się w Polsce wyższe u-

czelnie techniczne, instytuty
naukowe i zakłady badawcze,
wykonujące wiele prac na­
ukowych, z których część, nie­
stety, pozostaje w, szafach czy
biurkach naukowców-teorety-
ków. Tymczasem krakowski
„Telpod”, zdany do tej pory
wyłącznie na własne siły —

zmuszony był we własnym za­
kresie rozwiązywać problemy
techniczno-naukowe. Nie o-

trzymywano z zewnątrz żad­
nych rozwiązań, które by mo-

PO IV PLENUM KC PZPR

00 NAJLEPSZYCH
jak i wiele do odrobienia. Za­
kłady Wytwórcze Podzespo­
łów Telekomunikacyjnych
„Telpod”. W najbliższej pię­
ciolatce staną się one jedy­
nym w Polsce wytwórcą
oporników węglowych i po­
tencjometrów, od których u-

zależniona jest produkcja
dziesiątków innych fabryk.
Już dziś wytwarza się tych
precyzyjnych urządzeń milio­
ny sztuk, a stale rosnące po­
trzeby spowodowały, że w

1975 r. produkcja ta ma wzro­
snąć 4—5-krotnie.

żna było wdrożyć do produk­
cji, Brak inspiracji, ze stro­
ny placówek naukowo-ba­
dawczych, prototypowych
wzorców, był jednym z głów­
nych powodów pozostawania
w tyle, wówczas, gdy świato­
wa elektronika czyniła i czy­
ni coraz większe postępy.

Utrzymywał „Telpod” tylko
luźne kontakty z Politechniką
Wrocławską, gdy we własnym za­
kresie nie mógł rozwiązać trud­
nych problemów. Na szczęście
dziś, po IV Plenum, współpraca ą
placówkami naukowo-badawczymi
ulega zasadniczej reorganizacji.

Nie wszystkie tutejsze wy­
roby mają najwyższy stan­
dard światowy. Stąd też naj­
ważniejszym celem zakładu

jest — obok maksymalnych
efektów ekonomicznych — u-

zyskanie najbardziej nowo­
czesnych wytworów.

Jednym s czołowych obecnie
zadań zakładu jest uruchomienie
produkcji nowych typów oporni­
ków (np. bezkapkowych, o wyso­
kich parametrach), nadających się
do stosowania również w warun­
kach tropikalnych, jak teź roz­
poczęcie wytwarzania potencjo­
metrów objętościowych z korpu­
sami z tłoczywa fenolowego, wie­
lokrotnie mniejszych, ale o 10-
krotnie większej obciążalności.
Również w produkcji kondensa­
torów, które wytwarza się tu w

szerokim asortymencie dla lamp-
świetlówek, wytyczono zadanie
osiągnięcia maksymalnych efek­
tów ekonomicznych i dorówna­
nia wyrobom o najwyższym po­
ziomie światowym. Ale w tym
przypadku uzyskanie wysokiej ja­
kości uzależnione będzie od do­
stawy takich materiałów, jak pa­
pier metalizowany, folie czy tzw.

syciwo syntetyczne, których pro­
ducentem mają być Zakłady Me­
tali Lekkich w Kętach i Zakłady
Chemiczne w Tarnowie.

jodły czy świerków, nie czy­
niąc szkód w lesie. Po odpo­
wiednim wbiciu gałązek do
trzonka, nie różni się ono ni­
czym od normalnego drzewka.
Podobno jednak taka praco­
chłonna produkcja nie opłaci
się żadnemu przedsiębiorstwu-
A szkoda, że przelicza się to tak
doraźnie na złotówki. Zresztą,
ponoć indywidualni sprzedaw­
cy próbują tego rzemiosła i
przynosi im zupełnie niezłe zy­
ski.

W ten sposób można ocalić
tysiące naturalnych drzewek,
bo ładnie „zrobiona” _ jodełka
zaspokoić może najwybred­
niejsze gusta. Co do upodobań
naszych mieszkańców, naj­
wyższy czas, by je zrewido­
wać, w imię piękna i zdro­
wia, które dają nam skupiska
zieleni — lasy. W tym wzglę­
dzie służby leśne apelują o

rozsądek.
Każde drzewko choinkowe

jest piękne. Nie stanowi ono

wartości użytkowej. Jego e-

gzystencja ogranicza się zale­
dwie do kilku czy kilkunastu
dni. Nie warto więc, dla schle­
biania własnym upodobaniom
estetycznym, skrzętnie zabie­
gać o drzewka najładniej­
sze — bo takie powinny
rosnąć w lesię.

Ważną rolę w odciążeniu la­
sów od masowych wycinek
mogą spełnić plantacje drze­
wek na polach nie nadających
się pod zalesienie. Administra­
cja lasów państwowych poczy­
niła pierwsze kroki w tej
dziedzinie, ale jest to jeszcze
kropla w morzu potrzeb. Pod
adresem przemysłu chemicz­
nego należałoby wysunąć pro­
pozycję badania procesu tech­
nologicznego choinek, wyra­
bianych z tworzyw sztucznych.
Dotychczasowe wyroby odstra­
szają zbyt wysoką ceną. Prze­
mysł chemiczny ma niemałą
rolę do spełnienia w batalii o

ochronę naszych lasów.

NOWY ETAP

„TELPODU"
MIKROELEKTRONIKA —

wprowadzając układy scalo­
ne lub zintegrowane, na tzw.
warstwach grubych lub cien­
kich, eliminuje tradycyjne już
oporniki i kondensatory.
Wprowadzenie tej nowej, do­
skonalszej produkcji wymagać
będzie nie tylko przestawie­
nia zakładu na prace w pełni
zautomatyzowane, ale i roz­
winięcia stałej współpracy z

Instytutem Tele-Radiotech-
nicznym, Wyższą Szkołą In­
żynierską w Rzeszowie i in.
instytucjami. Pierwsze umowy
już podpisano, dalsze są w

trakcie finalizowania.
Już w 1971 r. ruszy masowa pro­

dukcja zintegrowanych układów
na warstwach grubych, służących
do miniaturyzacji sprzętu elektro­
nicznego. Nowa produkcja przy­
niesie wiele korzyści, o czym
świadczyć może następujący przy­
kład: jeden mikroukład na dru­
kowanej płytce wielkości 2—2 cm

kw. zastępuje średnio 10 oporni­
ków i I kondensatory, Da to o-

szczędności, tylko na robociznie,
7 min zł w skali roku, przy pla­
nowanych 4 min sztuk płytek.
Nadto produkować się będzie
mniej oporników, uruchamiając
w to miejsce nowe produkcje. Za­
letą mikrouklalu jest również wy­
eliminowanie prac ręcznych, a

przede wszystkim zmniejszenie do
minimum stopnia awaryjności.

W zakładzie uruchomiona też
zostanie produkcja układów na

warstwach cienkich, przeznaczo­
nych dla urządzeń specjalistycz­
nych, głównie dla elektronowych
maszyn cyfrowych. To dalszy etap
na drodze prowadzącej do jeszcze
większej miniaturyzacji i nieza­
wodności działania urządzeń elek­
tronicznych.

NA NICH
MOŻNA LICZYĆ

W „TELPODZIE” po IV Ple­
num zabezpieczono nie tylko
współpracę z placówkami na­
ukowo-badawczymi, ale i
stworzono warunki dalszej,
szybkiej rozbudowy zakładu,
w pełni już nowoczesnego i
dostosowanego do coraz wię­
kszych wymogów naszej ele­
ktroniki.

Najbliższa 5-lątka zakładu
będzie latami mechanizacji i

automatyzacji procesów wy­
twórczych, budowy nowych
obiektów w zakładzie macie­
rzystym i nowego oddziału w

Biegonicach koło Nowego Są­
cza, ponadto — rozbudowy
własnego zakładu doświad­
czalnego.

Zamierzenia są wielkie ale
w pełni realne, co potwier­
dzają dotychczasowe sukcesy.
Przez 9 ostatnich lat zatrud­
nienie w zakładzie nie ulega­
ło podwyższeniu, a stały
wzrost planu pokrywany był
wzrostem wydajności pracy,
która ma nadal tendencje
zwyżkowe. Na koniec 1975 r.

wydajność pracy wzrośnie aż
o 88 proc., co będzie wynikiem
stałej mechanizacji i automa­
tyzacji produkcji.

Towarzysze z „Telpodu” zdają
sobie sprawę z wielkości zadań
wynikających z uchwal IV Ple­
num. Ale wierzą, że nowym za­
daniom podołają w pełni.

JERZY POMASSKI
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Alarm na jezdni!

Człowiek nie dorósł
do samochodu?

dysponuje człowiek, a jego po­
ziomem społecznym, moral­
nym i umiejętnością panowa­
nia nad sobą. Aby' osłabić tę
sprzeczność prowadzi się wy­
chowanie wszystkich użytków-

Barbakan —

raz z rozwojem środ­
ków komunikacji, na

jezdniach staje się co­
raz ciaśniej i niebezpieczniej.
Ilość wypadków wzrasta;
problem ten staje się przed­
miotem żywego zainteresowa­
nia i niepokoju społeczeństwa
craż władz. 70 procent wszel­
kich strat osobowych (zabi­
ci i ranni) w wypadkach dro­
gowych — przypada na mias­
ta i osiedla. Nieodzowna w

takiej sytuacji jest pełna
koordynacja poczynań resortu

gospodarki komunalnej, ko­
munikacji i spraw wewnętrz­
nych oraz naukowe podejście
do sprawy.

Istotną zmianę na lepsze
uzyskać można tylko przez
działanie, obejmujące jedno­
cześnie wszystkie elementy
systemu pojazd — droga —

człowiek. W pierwszym ele­
mencie tego systemu najważ­
niejszą sprawą jest konstruk­
cja pojazdu i jego stan tech­
niczny. W tym momencie nie­
odparcie nasuwa się postulat
rozwoju diagnostyki oraz

zwiększenie zakresu i często­
tliwości przeglądów technicz­
nych pojazdów przed dopusz­
czeniem ich do ruchu. Postulat
ten już nie raz i nie dwa wy­
suwano przy różnych okazjach,
ale jak na razie, nie może on

doczekać się pełnej realizacji.
VZ Krakowie są tylko 3 stacje
diagnostyczne obsługujące sa­
mochody osobowe i 1 dla sa­
mochodów ciężarowych. Ilości
te są absolutnie nie wystar­
czające.

Osobny problem stwarza
niezadowalający stań technicz­
ny taboru komunikacji miejs­
kiej, co jest szczególnie nie­
bezpieczne wobec stwierdzorie-
go wysokiego udziału środków
tej komunikacji w wypad­
kach, z zasady pociągających
za Sobą poważne skutki.
Wciąż brak jest autobusów
miejskich o konstrukcji w peł­
ni uwzględniającej wymogi
bezpieczeństwa ruchu. Sta­
nowczo zbyt wolno odbywa się

modernizacja taboru tramwa­
jowego starego typu. To os­
tatnie dotyczy szczególnie Kra­
kowa, gdzie po ulicach jeżdżą
jeszcze wozy wprost archaicz­
ne (na liniach nr 3, 17, 18, 21,
11).

Jeżeli idzie o drogi, to tutaj
sprawą dla bezpieczeństwa
najważniejszą jest właściwa

szorstkość nawierzchni, która
na naszych jezdniach jest
niezadowalająca (choć ulega
pewnej poprawie). Efekty, ja­
kie można uzyskać droga po­
prawienia tego stanu rzeczy,
są często niedoceniane. Wskaź­
niki liczb wypadków na 1 km
drogi kształtowały się w u-

biegłych latach następująco;
nawierzchnie bitumiczne —

0,283, betonowe — 0,306, kost­
kowe

_ 1,976. Poprawa na­
wierzchni wymaga pewnych
nakładów inwestycyjnych i
właściwszego wykorzystania
już przydzielonych funduszów,
poprzez koncentrację prac w

miejscach szczególnego zagro­
żenia.

Alarmująco wysoki jest u-

dział w wypadkach pieszych,
którzy stanowią średnio 66
procent ofiar kraks, mających
miejsce na terenie miast. Nie­
wątpliwie tutaj najlepszym
rozwiązaniem jest całkowita
segregacja w czasie lub prze­
strzeni ruchów: pieszego i ko­
łowego. Przejście przez jezdnię
o dużej szerokości, ułatwiają
wysepki bezpieczeństwa (jak
na razie jeszcze nie zupełnie
rozpowszechnione). Oczywiście
takie rzeczy jak sygnalizacja
świetlna, wydzielanie toro­
wisk, stosowanie ogrodzeń na

niebezpiecznych odcinkach itp.
podnoszą bezpieczeństwo pie­
szych, ale nie rozwiązują w

pełni konfliktu pieszy — kie­
rowca. Budowa przejść pod­
ziemnych lub nadziemnych
staje się coraz częściej jedy­
nym możliwym rozwiązaniem.
Przyczyną większości wy­

padków jest głęboka
sprzeczność między możli­

wościami technicznymi jakimi

ników jezdni. Ale jeszcze
wielu ludzi nie posiada pod­
stawowej, syntetycznej wie­
dzy, dotyczącej zachowania się
na drodze. Zbyt rzadko pro­
wadzone jest szkolenie dzieci
i młodzieży w szkołach pod­
stawowych. Formy szkolenia i
propagandy wymagają ciągłe­
go doskonalenia. Nie ma rów­
nież systematycznej współpra­
cy specjalistów od spraw ru­
chu, socjologów, psychologów,
pedagogów i innych, a pody­
plomowe studia bezpieczen-
stwa ruchu wciąż pozostają
w sferze postulatów.- Dla osób
posiadających już pewien za­
sób wiadomości dotyczących
tego problemu, nie przeprowa­
dza się systematycznie kursów
aktualizujących posiadaną
wiedzę. A przecież bez dosta­
tecznej liczby specjalistów
realizacja zadań nie będzie
możliwa.

LESZEK SOSNOWSKI

odzyska dawny kształt
Prace przy renowacji i częś­

ciowej rekonstrukcji krakows­
kiego Barbakanu rozpoczęły
Pracownie Konserwacji Za­
bytków 20 listopada br.

W pierwszej fazie koncen­
trować się one będą na zbu­
dowaniu nowego muru oporo­
wego od strony ulicy Baszto­
wej, by w możliwie najszyb­
szym czasie, przystąpić _

do
konstrukcji fosy, głębszej niż
obecnie istniejąca — według
jej dawnego wyglądu.

Jak nas poinformował dy­
rektor Pracowni Konserwacji
Zabytków — mgr inż. Władys­
ław Wojnarowski — fosa po­
zostanie niewypełniona wodą,
natomiast rekonstrukcja frag­

mentu istniejącego niegdyś
(w północno-zachodniej części
Barbakanu) mostu, łącznie z

częścią mostu zwodzonego
uzależniana jest, od natrafie­
nia na wyraźne ślady, pozwa­
lające z historyczną dokład­
nością oddać jego dawna kon­
strukcję.

Pierwotnie istniała tzw.

„szyja”, łącząca Barbakan z

Bramą Floriańską. Teraz
mniej więcej na wysokości o-

becnego wejścia od strony po­
łudniowej zbudowany zostanie
niewielki mur z cegły.

Kompleksowa realizacja tak
poważnego przedsięwzięcia
konserwatorskiego wymaga
dostarczenia pracowniom ce­
gieł o specjalnych kształtach
i wymiarach oraz specyficz­
nych profilach. Użyte one bę­
dą do reperacji murów, uzu­
pełnienia kamieniarki itp.

Maksymalna koncentracja
robót (ich ukończenie przewi­
duje się na koniec roku 1970)
jest podyktowana troską o to,
by w jak najkrótszym terminie
oddać zabytek „we władanie”
turystom. Niemniej jednak ter-,
min zakończenia robót zależy
od tego, co wykażą badania
archeologiczne i jeżeli wzglę­
dy konserwatorskie będą się
przeciwstawiać terminowemu
zakończeniu robót, Pracownie
dostosują się do tych wymo­
gów.

PKZ wystąpiły i ciekawą
inicjatywą umieszczenia w

trzech gablotach na plantach
aktualnych zdjęć i stałej in­
formacji z przebiegu renowa­
cji Barbakanu.

Na marginesie warto pod­
kreślić, że pracownicy PKZ,
zatrudnieni przy robotach re­
nowacyjnych, „umundurowa­
ni” są jednolicie w ubiory z

plakietkami Pracowni oraz

pracują w hełmach, zgodnie z

przepisami BHP.

P. BOR.

Chór „Bard” podczas występu na Festiwalu „Europa-Cantat99
w Veszprem na Węgrzech w 1968 r.

Amatorski chór męski „Bard”

Wzrost produkcji i usług, ma

nastąpić poprzez wzrost wydaj-,
ności pracy.

Zarówno realizacja tych zamie­
rzeń, jak i związany z nimi roz­
wój postępu technicznego, uza­
leżnione są w dużej mierze od
poziomu kadr spółdzielczych. Nic

przeto dziwnego, że WZSP-Kra-
ków skupia swą uwagę na za­
gadnieniu podniesienia kwalifi­
kacji załóg, zrzeszonych w

związku spółdzielni, Tylko praw­
dziwa, fachowa wiedza pracow­
ników może zadecydować o efek­
tywnym wzroście wydajności pra­
cy.

Fachowa wiedza
- to lepsza produkcja

i usługi
W chwili obecnej na 36 tys.

pracowników fizycznych spół­
dzielni, jest tylko 2.500 mistrz&W
i 5.500 robotników kwalifikowa­
nych — a więc za mało specjalis­
tów.

Opracowany plan szkolenia
przewiduje przygotowanie do za­
wodu 7 tys. robotników w róż­
nych specjalnościach — w tym
2.700 robotników zostanie przy­
gotowanych do egzaminu na tytuł
mistrza.

Również pracownicy umysłowi
pogłębią swoje kwalifikacje w

szkołach średnich, na studiach
wyższych, kursach podyplomo­
wych oraz kursach i studiach
specjalistycznych.

Dotychczas WZSP-Kraków w

skali kraju zajmowaj jedno z

pierwszych miejsc pod względem
ilości osób szkolonych. (pg)

Szeroki repertuar
— wielkie ambicje

Śpiewają utwory muzyki dawnej i współczesnej. Repertuar
szeroki i różnorodny. Obok Gorczyckiego (XVII wiek) kompozy-
cje Schuberta, Brahmsa, Solowiewa oraz nagrodzone utwory dy­
rygenta duszy całego zespołu — I. Pfeiffer.

„Początki? — To był rok 1962 i... 14 zapaleńców. Tak, wśród
nich byłam i ja — mówi z uśmiechem Irena Pfeiffer. — A dziś
w „Bardzie” śpiewają 54 osoby”.

Na wieczornych próbach komplety. Ci z Zabierzowa i Hacibp.
rowie czekają na nie od godz. 15. Miejscowi — a są wśród nich
robotnicy, studenci i profesorowie wyższych uczelni — idą za

ich przykładem. Wszystkich zaś łączy umiłowanie muzyki, ogro­
mna ambicja i pracowitość.

I to są chyba główne źródła sukcesów, dodajmy — oszałamia­
jąco szybkich. Telegraficznie: W trzecim roku swego istnienia
chór zdobywa, w ramach konkursu dla uczczenia XX-lecia PRL,,
pierwsze miejsce w skali województwa. Ma też za sobą trzy
poważne imprezy międzynarodowe: w Warszawie — Międzynaro­
dowe spotkanie Chórów, Festiwal „Europa-Cantat” w Veszprem
na Węgrzech, zorganizowany pod egidą UNESCO oraz tegoroczny
Festiwal w Międzyzdrojach — gdzie uznany został za jeden z naj­
lepszych zespołów chóralnych w Polsce i obok Chóru Politech­
niki Szczecińskiej J. Szyrocklego prezentowany był na sympo­
zjum dyrygentów. Wspomnieć jeszcze wypada o Festiwalu „Le-
gnlca-Cantat" 1969, gdzie zdobył nagrodę za repertuar o najwyż­
szych walorach ideowych, i o sukcesie (zajęcie pierwszego mtej-
sca) na Festiwalu Piosenki Żołnierskiej 1968.

Chór posiada utalentowanych solistów: Z. Sztompkę (tenor)
i H. Bednarczyka (baryton), laureata kilku festiwalów, m. in.
piosenki żołnierskiej i radzieckiej, który zrezygnował już z wie­
lu kuszących propozycji przejścia na zawodowstwo.

Chyba zresztą wszystkim im udzielił się entuzjazm i zapał dy­
rygenta. Irena Pfeiffer, uczennica takich sław jak A. Malawski
(kompozycja) i W. Bierdiajew (dyrygentura), laureatka wielu
konkursów kompozytorskich, odmówiła nawet swego czasu kie­
rowania... „Mazowszem”. Bo kameralne chóry bardziej ml odpo­
wiadają — jak sama mówi — poza tym praca z amatorami daje
więcej satysfakcji”,

W. PENAR

MUZEUM ZUP KRAKOWSKICH W WIELICZCE

KUPUJE WELICJANA

i MUZEALIA GÓRNICZE

jak: stare dokumenty, plany oraz obrazy i ry­
ciny odnoszące siłę do górnictwa lub do miast
Wieliczka i Boclznia, paradną broń górniczą
i insygnia, dawne ubiory górnicze lub ich czę­
ści, kaganki, lichtarze i lampy oraz inne przed­
mioty z emblematami górniczymi, także pamiąt­
ki odnoszące się do dawinej Wieliczki i Bochni.

Zgłoszenia przyjmuje Dyrekcja Muzeum —

Wieliczka, Park Kingi, telefon Wieliczka 227.

Prezydium Dzielnicowej Rady Narodowej Nowa
Huta w Krakowie — poszukuje PRACOWNIKÓW
Z WYŻSZYM WYKSZTAŁCENIEM EKONOMICZ­
NYM lub PRAWNICZYM — na stanowiska kierow­
nicze. — Wymagana odpowiednia praktyka.

W pierwszej kolejnoćci będą uwzględniane poda­
nia kandydatów posiadających staż pracy w ra­
dach narodowych. — Warunki płacy, przewidziane
w tabeli dla pracowników rad narodowych, do
omówienia na miejscu.

Podania należy kierować do Referatu d. s. Pra­
cowniczych Prezydium DRN Nowa Huta, osiedle
zgody .2, pokój nr 218, II piętro.

PRZETARGI

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Zarząd Sprzętu Przedsiębiorstwa Przemysłowego
Budowy Huty im. Lenina Kraków. Nowa Huta,
Główny Plac Budowy — przyjmie do pracy męż­
czyzn w wieku powyżej 18 lat, ż terenu wojewódz­
twa krakowskiego, a to:

MASZYNISTÓW SPYCHAREK, KOPAREK, ŻU­
RAWI SAMOJEZDNYCH, POMOCNIKÓW MASZY­
NISTÓW po zasadniczej szkole zawodowej, PA­
LACZY KOTŁOWYCH z uprawnieniami PKP,
SPAWACZY AUTOGENICZNYCH, KOWALI,
ELEKTROMONTERÓW i MALARZY KONSTRUK­
CJI STALOWYCH.

Warunki płacy zgodnie z Układein Zbiorowym
Pracy w budownictwie. — Przy pracy na terenie
Kombinatu możliwość otrzymania dodatkowego
wynagrodzenia z funduszu mistrzowskiego i do­
datkowego funduszu premiowego.

Po przepracowaniu pół roku przysługują upraw­
nienia do nagród z funduszu zakładowego.

Na miejscu bezpłatne zakwaterowanie w hote­
lach robotniczych i wyżywienie ża częściową do­
płatą Zarządu.

Zargąd posiada własne ośrodki wczasowe 1 wzo­
rowo zorganizowaną pomoc lekarską w Zakłado­
wej Przychodni Zdrowia.

Dojazd tramwajem linii 8, względnie z Nowe]
Huty nr 16 — (wysiadać ńa drugim przystanku
przed Walcownią). — Zgłoszenia przyjmuje Sekcja
Zatrudnienia i Płac.

Charsznicka Odlewnia Żeliwa w Charsznicy k. Mie­
chowa, ul. Miechowska 17 — OGŁASZA PRZE­
TARG NIEOGRANICZONY na wykonanie wkrę­
tów do metali, z łbem płaskim stożkowym, o wy­
miarach 6X25 i 8x30, wg PN-60/M-82210, sukcesyw­
nie w ilości po 250 kg co kwartał, do końca 1970 r.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty pisemne w zalakowanych kopertach, z na­
pisem „przetarg”, należy składać do dnia 25 grud­
nia 1969 r., pod adresem: Charsznicka Odlewnia
Żeliwa w Charsznicy, ul. Miechowska 17, Dział

Zaopatrzenia.
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta

lub unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

Okręgowa Spółdzielnia Mleczarska — w Brzesku,
ul. Okocimska 2 — ogłasza,

“

TARGU OGRANICZONEGO

żarowy marki „lublin 51”.

Cena wywoławcza wynosi
Przetarg odbędzie się w dniu 30 grudnia 1969 r.,

o godz. 10, w biurze Zakładu Mleczarskiego w Za­
kliczynie nad Dunajcem, pow. Brzesko.

Samochód można oglądać codziennie, z wyjątkiem
niedziel i świąt, W godzinach od 8 do 15, na te­
renie Zakładu Mleczarskiego w Zakliczynie nad

Dunajcem.
“Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoław­

czej, należy wpłacić w kasie Spółdzielni, w przed­
dzień przetargu.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze oraz osoby fizyczne, któ­
re przedstawią zaświadczenie właściwego wydziału
komunikacji rady narodowej, zezwalające na kup­
no samochodu ciężarowego.

że W DRODZE PRZE-

sprzeda samochód cię-

20.000 zł.

Elektrowni* Skawina w Skawinie, ul. Dzierżyń­
skiego — OGŁASZA PRZETARG na wykonanie
i dostawę 200 mb łańcucha „Galla”, o wymiarach
40x20,1x21,6 (jednorzędowy rolkowy), wg posiada­
nej dokumentacji technicznej.

Termin dostawy I kwartał 1970 r.

Dokumentacja techniczna jest do wglądu w Dzia­
le Zaopatrzenia Elektrowni, budynek administra­
cyjny, pokój nr 215.

Do przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty, w zalakowanych kopertach, z napisem:
„przetarg”, należy składać w kancelarii Elektrow­
ni, do dnia 31 grudnia 1969 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 3 I
1970r. — Zastrzega się prawo dowolnego wyboru
oferenta lub unieważnienia przetargu bez poda­
nia przyczyn. K-11456

WYSYPISKO
otwarto w KRAKOWIE-PODGÓRZU /

przy ul. PUSZKARSKIEJ, k. Fabryki/
„Bonarka” i Spółdzielni „Motoruch’>,
na terenach Przedsiębiorstwa Handlu
i Spedycji.

Można tam wywozić, aż 3o odwołania,
ziemię i gruz budowlany. — Jednocześnie
zabrania się wysypywania tam śmifeci.

KOMUNIKATY

.WALCOW-
i Budowy

PRZE-

sprzęt:

Zarząd Budowlano - Montażowy Nr 3
NIA” Przedsiębiorstwa Przemysłowego
Huty im. Lenina — SPRZEDA W DRODZE
TARGU NIEOGRANICZONEGO następujący

1) prościarka do stali zbrojeniowej,
2) skrapiarka do lepiszcza,
3) stół kreślarski,
4) zegar kontrolny.
Przetarg odbędzie się w dniu 29 grudnia

o godz. 10, w siedzibie Zarządu, gdzie wywieszony
jeśt również na tablicy ogłoszeń szczegółowy wy­
kaz sprzętu objętego przetargiem.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić, w ka­
sie Zarządu, wadium w wysokości 10 proc, ceny
wywoławczej, w przededniu przetargu.

Sprzęt oglądać można w poniedziałki, w godzi­
nach od 12 do 14, w siedzibie Zarządu.

Dojazd tramwajem linii 4 i 16, do końcowego
przystanku 'Walcowni,

1969 r.,

K-11453

Zakład Doskonalenia Zawodowego OWSP w Kra­
kowie, ul. Dietla 38 — OGŁASZA PRZETARG NIE­
OGRANICZONY na wykonanie, w roku 1970, re­
montów maszyn, a to:

tokarki do metali typ: TUS — 1 szt., TR-45 — 2
szt., VDF — 1 szt,. TR-55 — 2 szt., TUJ-48 — 1
szt., EMU — 1 szt., TSA — 2 szt., TUE-35 — 2 Szt.,
EBM — 1 szt., piły do metali PR-300 — 1 szt.,
BTB-40 — 1 szt., młotu sprężynowego MR-80 —

1 szt., wiertarki WKA-40 — 2 szt., WII-40 — 1 szt.,
frezarki ZFS-1 — 1szt., 2FW—1szt.,1FRA—

1 szt., prasy mimośrodowej PMS-40 — 1 szt.,
PMS-40 — 1 szt., prasy ciernej — 1 szt., szlifier­
ki narzędziowej „Łucznik” — 1 szt.

Informacje szczegółowe otrzymać można w Dziale
Gł. Mechanika Zakładu, pokój nr 27.

Oferty, w zalakowanych kopertach, z napisem —

„przetarg”, należy składać w sekretariacie do dnia
2 stycznia 1970 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 3 stycz­
nia 1970 r., o godzinie 10, w Dziale Technicznym.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze 1 prywatne.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta,
jak również unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyny.

Zarząd Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłop­
ska” w Rabce unieważnia zagubioną kartę rze­
mieślniczą, wydaną przez Wydział Przemysłu i Han­
dlu PPRN w Nowym Targu Nr Tom III, poz. 1263/65
z dnia 13 VIII 1965 r., na prowadzenie stolarstwa
przez GS Rabka, kier, punktu Miśkowiec Franci­
szek. K-11409

Kierownictwo Szkoły Podstawowej Nr 2 w Oświę­
cimiu Osiedlu unieważnia pieczątkę podłużną
o brzmieniu: Szkoła Podstawowa nr. 2 im. Łuka­
sza Górnickiego w Oświęcimiu.

Unieważnla się zagubioną pieczątkę o następują­
cej treści: „Rzemieślnicza Spółdzielnia Zaopatrze­
nia i Zbytu Wielobranżowa Sucha Beskidzką ul.
Zamkowa 1 tel. 202 — 2 —

Nauka

KURSY pomaturalne pół­
roczne: kreśleń budowla­
nych, dekoratorstwa wy­
staw sklepowych, kiero­
wników zakładów gastro­
nomicznych, kosztoryso­
wania — organizuje —

„Oświata”, Kraków, Ma.
zowiecka 8 — telefon
334-72 i 394-23.

K-11191

KURSY utrwalania wie­
dzy z przedmiotów egza­
minacyjnych: matematyi
ki, fizyki, chemii, biolo­
gii, geografii 1 innych —

oraz języków obcych i
rysunku odręcznego — or.

ganizuje „Oświata” Kra.
ków, Mazowiecka 8, tel.
394-23 i 334-72 .

KURSY spawania na kslą.
żeczkę, dla początkują­
cych, oraz weryfikacyjne
organizuje „Oświata” —

Kraków, tel. 334-72 .

KURSY mistrzowskie w

zawodach: formowacza
wyrobów tworzyw sztu­
cznych, murarza, malarza,
stolarza, fotografa, gal­
wanizera 1 inne prowadzi
„Oświata”, Kraków, Ma­
zowiecka 8, tel. 334-72 —

394-23. K-11197

Zarząd Spółdzielni inwalidów Poligraficzno-Papier-
niczej „PAPIERO-PRZETWÓRSTWO” w Krakowie,
ul. Oboźna 10 — ogłasza zgubę kart rejestracyj­
nych wydanych przez Wydział Finansowy PRN
w Krakowie dla niżej wymienionych zakładów:

Zakład Produkcyjny Nr 1 —

w Krakowie, ul. Oboźna 10,
Zakład Produkcyjny Nr 2 —

w Krakowie, ul. Józefińska 20,
Zakład Produkcyjny Nr 3 —

w Krakowie, ul. Pstrowskiego 80,
Magazyn Główny w Krakowie, ul, Oboźna 29 b.

Telegram. Telegram
CENTRALA RYBNA w KRAKOWIE

zawiadamia Mieszkańców Krakowa, że

przedświąteczna

sprzedaż detaliczna karpi
odbywać się będzie na terenie miasta Krakowa
w następujących sklepach branżowych Centrali

Rybnej:
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦

Nr
Nr
Nr
Nr

Nr
Nr
Ńr
Nr
Nr

Nr
Nr
Nr
Nr

ul. Karffióllcka 16

Rynek Główny 29
32
16

al. Daszyńskiego
- iii. Zwierzyniecka 9

1-
2-
3 — ul. Krakowska
4 — ul. 18 Stycznia
5—ul.Długa82
6—ul.Długa10
7 — Hala Targowa,
8
9 — ul. Dietla 42

10 — Rynek podgórski 11
11 — Wzgórża Krzesławićkle, pawilon 31

12 — Nowa Huta, ós- Ogrodowe 15
13 — Nowa Huta, ul. Żeromskiego 6.

Ponadto celem uniknięcia tłoku I wyczekiwania
w punktach sprzedaży, będzie ona dodatkowo

prowadzona w okresie od dnia 17 grudnia ńa

zapleczu sklepów Nr: 1, 2, 4, ó, 8, 10 i 13,
a w dniu 21 grudnia zostaną jeszeże uruchomione
dodatkowo 2 punkty sprzedaży detalicznej:

przy ui. Saskiej 4

+ przy ul. Romanowićza 17.

PASAŻEROWIE AUTOBUSÓW
KRAKÓW-SKAWINA—GRABIE
Od 21 grudnia przejazdy Autobusami

Spółdzielni Pracy Komunikacyjno - War­
sztatowej w Krakowie, na trasie Kraków—

Skawina—Grabie, odbywać się będą na

podstawie biletów autobusowych kupo­
wanych w kioskach „Ruehu”, znajdują­
cych się w pobliżu przystanków na tra­
sie KRAKÓW—SKAWINA.

Bliższe szczegóły opublikowane są
w autobusach kursujących na tych liniach

oraz ńa przystankach autobusowych.
Zarząd Spółdzielni Pracy

Komunikacyjno - Warsztatowej
w Krakowie

Chcesz dodatkowo
zarobić dorywczo?

Zgłaszaj się do za- i wyładunku wagonów
w Krakowskim Przedsiębiorstwie
Transportowym Budownictwa

w KRAKOWIE, ul. NA DOŁACH nr 4.

WYPŁATA WYNAGRODZENIA WG NO­
WYCH STAWEK, w następnym dniu po

wykonaniu pracy.

ODPADY DWOIN

ANK
POLSKA KASA OPIEKI
ODDZIAŁ w KRAKOWIE

zawiadamia uprzejmie, ie w niedzielę
dnia 21 grudnia br.

EKSPOZYTURY
w KRAKOWIE • Rynek Główny 31

Sławkowska 6

Boh. Stalingradu 30

Floriańska 7

w TARNOWIE - pl. Kazimierza 2

w NOWYM TARGU - al. 1000-lecia 44

Mieszkańcy Skawiny!
NAPRAWY SPRZĘTU
GOSPODARSTWA DOMOWEGO

jak: PRALKI, ODKU­
RZACZE, FROTERKI,
wykonuje z gwarancją
na zlecenia osób pry­
watnych — w ciągu 48

godzin —

ZAKŁAD USŁUGOWY SPÓŁDZIELNI
INWALIDÓW „OCHRONA MIENIA”,
SKAWINA, ul. M- KONOPNICKIEJ 1.

Zakład przyjmuje również do wykonania
instalacje elektryczne światła i siły.

garbunku chromowo-roślinnego
w stanie mokrym, 120 ton — SPRZEDA

natychmiast KRAKOWSKIE PRZEDSIĘ­
BIORSTWO SUROWCÓW WTÓRNYCH
w Krakowie, ul. GRODZKA 40, tel. 246-69

CENA ZBYTU 120 ZŁ ZA 100 KG.

LOKAL HANDLOWY
pow. 15 m!, z pełnym wyposażeniem —

(woda, światło, gaz), przy Rynku Klepar-
skim 12 — ZAMIENI NA POKÓJ z KU­
CHNIĄ lub pokój mieszkalny — Biuro

Projektów i Usług Technicznych Spół­
dzielnia Praey, Kraków, ul- Grabowskie­
go 7 — tel. 350-22, 337-21.

będą otwarte w godz. od 10 do 16

GRAJĄCY w TOTKA i TOTOLOTKA!
W związku z przypadającymi w czwartek 25 XII i piątek 26 XII

Świętami Bożego Narodzenia, zakłady „Totka” na dzień 27 grud­
nia i „Lotka” na dzień 28 grudnia, będą przyjmowały kolektury
terenowe 22 i 23 grudnia — zaś kolektury w mieście Krakowie
i Nowej Hucie 22, 23 i 24 grudnia, do godziny 13.

Poza tym zakłady „Lotka” na dzień 28 grudnia będą przyjmo­
wane w sobotę 27 grudnia, jak w każdym tygodniu.

W związku ze skróceniem przyjmowania zakładów w tygodniu
świątecznym, organizujemy, wzorem lat ubiegłych, zakłady po­
dwójne „Lotka” na 21 i 28 grudnia 1969 r-

Grający może złożyć w tygodniu 15—20 grudnia zakład 1-razo-
wy, albo też opłacić zakład podwójnie i wówczas będzie on

uczestniczył w 2 losowaniach, tj. 21 i 28 grudnia.
Wszystkim GRAJĄCYM i SYMPATYKOM składamy najlepsze
życzenia ŚWIĄTECZNE i NOWOROCZNE!

Dyrekcja PP ,,Totalizator Sportowy”
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Innowacje komunikacyjne

Tramwaje przegubowe
A Nowe kasowniki
W roku 1970 po raz pierwszy

w Krakowie zjawią się prze­
gubowe tramwaje. Pierwsze
wozy tego typu wprowadzo­
ne zostaną do eksploatacji już
w styczniu na nowej linii nr

22 prowadzącej ze Wzgórz
Krzesławickich, koło Kombi­
natu im. Lenina przez Plac
Centralny, Nowogrzegórzecka,
Dąbie i ul. Dietla aż do ul.
Daj wór. Wszystkich przfegu-
bowców przybędzie w przy­
szłym roku do naszego mia­
sta około 20 .sztuk. Usprawni
to znacznie komunikację. No­
we tramwaje są szybsze, po­
siadają większe przyspieszenie
i dwa rasy większą pojeni-*
ność. Mają również prawidło­
wą sygnalizację i zabezpiecze­
nie: automatycznie zamykane
drzwi, hamulec szynowy, sy­
gnalizację stop, migacz kie­
runkowy, elektryczne wycie­
raczki. Natomiast powinny
zniknąć dó końca 1970 roku
archaiczne woży kursujące je­
szcze na liniach: 11, 17, 18, 3
i 21.

W przyszłym roku również
zakończony zostanie etap roz­
woju obecnej formy samo­
obsługi. Znikną obecne kaso­
wniki, a na ich miejsce zja­
wią się w tramwajach i auto­
busach przyrządy do kasowa­
nia biletów wieloprzejazdo-
wych. Bilety będą w formie
kartoników, kasownik będzie

•obcinał je po kawałku wybija­
jąc jednocześnie numer. Urzą­
dzenie będzie kasować także
bilety jednoprzejazdowe.

Ponadto w tramwajach (w
autobusach nie) wprowadzone
zostaną z dawna oczekiwane
automaty do sprzedaży bile­
tów. W dalszym ciągu utrzy­
mane będzie stanowisko kon­
duktora rewizyjnego, który ma

nie tylko sprawdzać bilety, ale
również czuwać nad bezpie­
czeństwem i porządkiem w

tramwaju. (LS)

Powiqt Kraków

Harcerskie
nowinki

A jednak Zorro
Wybór był niezmiernie trudny:

474 propozycje od 260 osób. Naj­
więcej z'Krakowa, ale były też li­
sty z Warszawy, Poznania, Gdań­
ska a nawet z Londynu — od mi­
łośnika żubrzego rodu Wiesława

Lasockiego.
Wszystkie

wiele brzmi
Po długiej

wano zgodnie — imię wybierzemy
spośród propozycji, których jest
najwięcej. Zodiak — ponad 50.

Tak, ale takie imię nosi już przy­
chówek warszawskiego Ogrodu
Zoologicznego. Następna propozy­
cja — Zorro — 50 głosów. A więc
Zorro i nawet pasuje — wszak za-

wadiaka z

podrośnie,
imię takie
winno.

Jeszcze tylko losowanie nagród
— bezpłatnych kart wstępu do
Zoo — dla 20 spośród 50 osób, któ­
re nadesłały propozycję imienia

„Zorro'’,
Ponadto wśród osób zamiejsco­

wych rozlosowano 9 przewodni­
ków po krakowskim ZOO. Wszy­
stkie nagrody wysłane zostaną
pocztą.

Nie wiemy, czy maty Zorro wie­
dział o tak uroczystym dla niego
dniu, wiemy jednak na pewno, że

jest uroczy i że pod troskliwym
okiem rodziców Punity i Pulpita
oraz

‘

fachową opieką pracowni­
ków ZOO czuje się doskonale.

(wp)

propozycje ciekawe,
bardzo pięknie.
dyskusji zadecydo-

małego nie lada, a }ak
to też królowi puszcz
ujmy przynieść nie po-

W ramach kampanii „Iskra
70” Kornejida Hufca ZHP
Kraków Powiat zorganizowała
seminarium dla instruktorów,
na temat znaczenia poglądów
Lenina dla
chowania.

współczesnego wy-

zł zgromadziły 116, Już 1200 zł zgromadziły 116
i 117 Drużyna Harcerska z

Lazan, pracując przy wyła­
dowywaniu koksu. A więc
własną pracą, wspólnym wy­
siłkiem gromadzą fundusze na

zakup tak bardzo potrzebnych,
nowych namiotów. W ten spo­
sób wyraża się udział wspom­
nianych drużyn w zainicjowa­
nej przez hufiec krakowski
kampanii oznaczonej kryptoni­
mem „Baza”, (zg)

„Białe wakacje”
Krakowski' Dom- Kultury

wzorem lat ubiegłych organi­
zuje dla dzieci od 1 do V KI.

podczas ferii zimowych w

dniach od 22 grudnia '969 do
3 stycznia 1970 r. tzw. „Biała
wakacje”.

Chcąc zapewnić dzieciom o-

piekę podczas pracy rodziców,
zajęcia będą, odbywały się w

godzinach przedpołudniowych.
W programie przewidujemy
wyświetlanie filmów, opowia­
danie bajek, spotkanie w „Ko­
smosie”, kulig, zabawę nowo­
roczną.

Codziennie każde dziecko
dostanie drugie śniadanie.

Zgłoszenia przyjmuje: Dział

Upowszechnienia' Wiedzy' Kl>K ■
II p., Rynek Główny 27,

1Gość z Kijowa
w Technikum Budowlanym

W niedzielę 21

wszystkie sklepy będą
grudnia br.

otwarte

dotyczy
sklepów

sprzedaż
w nie-

jest

Sklepy w okresie świqt

od godz. 10 do 16. Nie
to jedynie branżowych
alkoholowych, ponieważ
napojów alkoholowych
dzielę i w dni świąteczne
zabroniona. Zakłady gastronomi­
czne pracują jak w każdą nie­
dzielę.

W poniedziałek 22 sklepy mlę-
sno-wędliniarskie będą prowa­
dzić sprzedaż tak samo, jak w

inne dni tygodnia. Natomiast 24

bm. wszystkie sklepy czynne bę­
dą tylko do godziny 16. Jedynie
niektóre dyżurne placówki otwar­
te pozostaną do godz. 18. Zakła­
dy gastronomiczne będą otwar­
te w tym dniu do 18, bary mle­
czne do 17, a zakłady dyżurne
do 20. W pierwszym dniu świąt
uruchomione zostaną jedynie dy­
żurne zakłady gastronomiczne
(od 10 do 20). W drugim dniu

świąt wszystkie placówki handlo­
we otwarte będą jak w każdą
niedzielę.

1 stycznia 1970 r. czynne będą
dyżurne zakłady gastronomiczne
w godzinach swej normalnej dzia­
łalności oraz jak w każdą nie­
dzielę przebiegać będzie praca w

sklepach handlu drobno-detalicz-

nego.

Władysław Kowalski od
12 roku życia pracuje ja­
ku czyściciel okien. Od ro •

ku 1950 pracuje w Spół­
dzielni Pracy „Usługa” I
jest jej współzałożycielem.
Odznaczony odznaką Zasłu­
żonego Działacza Ruchu
Spółdzielczego. Należy do

pracowników sumiennych i
zdyscyplinowanych. Jego
rejon to ulice w otoczeniu
Rynku Gł.

Fot. W. Klag

8 min. listów dziennie

Konferencja ZMS Stare MListc

Organizacja pracuje z całą młodzież?
Staromiejska organizacja

ZMS działa wśród młodzięży
pracującej, wśród uczniów
szkół średnich i wyższych, ale
pracą wychowawczą od nieda­
wna obejmuje też grupy mło­
dzieży dotychczas nie pracu­
jącej i nie uczącej się. Ta tru­
dna działalność realizowana
jest poprzez zakładanie tere­
nowych kół ZMS przy Komi­
tetach Blokowych i ma na ce­
lu uspołecznienie młodzieży
trudnej. W swojej działalności

ideowo-szkoleniowej organiza­
cja osiąga pozytywne wyniki.

ZMS-owska młodzież Stare­
go Miasta bierze czynny ti-
dział we współzarządzaniu za­
kładami pracy, w których zna­
lazła zatrudnienie w 16 KSR
na terenie dzielnicy. W 14 za­
siadają przedstawiciele organi­
zacji ZMS-owskiej.

Wczoraj odbyła się konfe­
rencja sprawozdawczo-wybor--

cza ZMS Stare Miasto, na któ­
rą przybył m. in. I sekretarz
KD PZPR Stanisław Gąclarz.
Podczas konferencji dokonano
dekoracji odznaczeniami im.
Janka Krasickiego. Srebrne
odznaczenie im. Janka Krasic­
kiego otrzymał sekretarz KD
PZPR Jerzy Segda. 3 akty­
wistów ZD ZMS otrzymało
brązowe odznaczenia im. Jan­
ka Krasickiego,
młodzieżowym
ZMS Starego Miasta Zarząd
Wojewódzki Związku przyznał
dyplomy uznania. Zarząd
Dzielnicowy ZMS otrzymał
proporzec za dobre wyniki w

pracy organizacyjnej.
Delegaci dokonali wyboru

nowych władz ZD ZMS. Prze­
wodniczącym został ponownie
Leszek Kądziela, (jmc)

Ponadto 30
działaczom

Spotkanie z posłem
i radnymi

Dziś w godz. od 14.00 do 16.00
w lokalu tut. Komitetu, pl.
Wiosny Ludów 6 pełni dyżur
poselski poseł Kazimierz Ku­
ra*.

Ponadto w tym samym dniu
w godz. od 17.00 do 19.00 w lo­
kalach dzielnicowych Komite­
tów FJN pełnią dyżury radni

Rady Narodowej m. Krako­
wa, a to:

Grzegórzki, ul.

8; Kleparz ul.
Nowa Huta, ul.

Podgórze Rynek
Stare Miasto ul. Grodzka 65;
Zwierzyniec al. Krasińskiego

18.

Grunwaldzka
Lubelska 27;
K. Marksa 2;
Podgórski 1;

Zimowe urlopy

Pocztowy szczyt

Szkolna galeria rzeźby
Rok temu Szkole Podstawo­

wej nr 106 w Krakowie nada­
no imię Artura Grottgera. ASP
przejęło wówczas patronat
nad szkołą i ofiarowała jej ga­
lerię malarstwa — obrazów
W ubiegłym tygodniu Akade­
mia Sztuk Pięknych przekaza­
ła szkole kilkanaście rzeźb,
będących dziełem studentów

A Dodatkowe izby

Na okres świąteczno-sylwe-
strowy wielu krakowian wy-
jedzie na wypoczynek. Biura
podróży organizują w tym cza­
sie sporo wycieczek zbioro­
wych i indywidualnych do róż­
nych miejscowości w kraju i
za granicą.

Z „Orbisem” krakowianie
wyruszą do Moskwy, Budape­
sztu, Berlina, Lipska, Drezna,
Leningradu, Bukaresztu i Pra­
gi. Są to pobyty sześcio i
ośmiodniowe. „Gromada” or­
ganizuje tylko jeden, wyjazd
zagraniczny (zato bardzo tani)
do Sofii na okres 7 dni. Wszę­
dzie na naszych turystów cze­
ka wiele atrakcyjnych imprez.

(LS)

Koncert orkiestry PR i TV
We wtorek 16 grudnia o godz.

19.30 w sali Państwowej Filharmo­
nii odbędzie się koncert symfoni­
czny Orkiestry Polskiego Radia!

Telewizji w Krakowie pod dyrek­
cją Stanisława Hasa.

Solistą będzie młody pianista ja­
poński — mieszkający obecnie w

Paryżu Tadacchi Kitagawa, lau­
reat wielu międzynarodowych kon­
kursów m. in. Marguerite Long w

Paryżu i konkursu w Genewie.

Wykona on koncert fortepianowy
a-moll Edwarda Griega. Ponadto
w programie znajdą się: Uwertura

do opery „Oberon” K. M. Webera
oraz Symfonia b-moll „Niedokoń­
czona” Fr. Schuberta.

Przedsprzedaż biletów w kasie
Filharmonii od 12. XII. w godz.
11—13 oraz 16—18.

prze-
całego

które
Jakoś

W ciągu dziewięciu dni (od 16
do 24 grudnia) okresu przedświą­
tecznego jeden tylko urząd pocz­
towy Kraków 2 przyjmie I od­
prawi ok. 8 min listów I kartek
oraz blisko 600 tys. paczek.

Aby podołać trudnościom 1 o-

panować ten wzmożony, „świąte­
czny” ruch przesyłek, zapewnia­
jąc jednocześnie terminowość

przewozów — zorganizowano do­
datkowe kursy kolejowe. Ponad­
to do pociągów pospiesznych i o-

sobowych do Wrocławia, Warsza­
wy I Gdyni, przyczepia się po­
nadplanowe wagony z listami 1

paczkami, podstawia dodatkowe

samochody. Przygotowuje się
również pomocnicze środki trans­
portowe:
we ltp.,
wo ludzi

przesyłek
muszą
krok. Godziny Ich pracy w okre­
sie szczytu poważnie się wydłu­
żają; w razie konieczności sto­
suje się nawet dwuzmlanowość

pracy.
Te wszystkie wysiłki nie zaw­

sze jednak dają pożądane rezul­
taty. Zima — zasypane drogi, tra­
sy kolejowe. Pociągi przybywają
z wielogodzinnym opóźnieniem,
a niektóre szosy stają się w pew­
nych okresach wprost nie do

przebycia. Wszystko to powodu­
je opóźnienie także i w przewo­
zie przesyłek pocztowych. Pocz­
ta niestety nie ma wpływu na

te „siły wyższe”.
Wspomniany na wstępie dwor­

cowy urząd pocztowy Kraków 2

pełni kluczową rolę, jako duży

węzeł komunikacyjny dla
rzutu przesyłek na teren

kraju. Warunki lokalowe,
w normalnym terminie

jeszcze wystarczają, w okresie

szczytu są wprost fatalne. W ta­
kiej sytuacji tylko ofiarnej po­
stawie pracowników poczty mo­
żemy zawdzięczać terminową od­
prawę przesyłek.

Poprawie sytuacji nie sprzyja
również odkładanie wysyłki li­
stów 1 kart z życzeniami świąte­
cznymi na ostatnią chwilę. Szcze­
gólnie godne nagany są różne

firmy, które chcąc pozbyć się 1
końcem roku magazynowych bu­
bli — wysyłają je w świat wła­
śnie w okresie pocztowego szczy­
tu. Przed pocztę zajeżdżają cię­
żarówki załadowane pakami np.
muchołapów. Tak, jakby nie moż­
na było takich rzeczy wysyłać
nieco później, lub wcześniej. Sy­
tuację poprawić można przez
wprowadzenie zakazu wysyłania
masowych towarów w okresie

świątecznym (tak jak to ma miej­
sce np. w Warszawie). (LS)

Mała kronika
• KDK (Rynek Gł. 27): godz. 19

— Spotkanie „Z szopkami” pro­
wadzi dr Zb. Siatkowski.

• Stów. Historyków Sztuk] (Ry­
nek Gł. 22): godz. 12 — otwarcie

wystawy „Dwadzieścia rysunków
francuskich (wiek Xy—XIX)”.

• MDK (Józefa 12): godz. 17 —

„Mamy dla was uśmiech”.
• PAN (Sławkowska 17): godz.

18 — posiedź, naukowe Komisji
Słowlanoznawstwa z referatem:
Z proDlematykl Ideowo-artysty­
cznego światopoglądu

'

Mikołaja
Gogola”.

• DK KZS (Zakopiańska 62):
godz. 18 — „Fauna Gwinei” —

odczyt wygi, dr H. Kowalski.

Wypadki, kraksy
* Ambulatorium Chirurgiczne

Pogotowia Ratunkowego udzieliło

wczoraj pomocy 120 osobom. •

Grupa Wypadkowa Komendy
Miejskiej MO Interweniowała w 5

wypadkach drogowych, jakie mia­
ły miejsce na ulicach Krakowa
do godz. 19. Winnych spowodowa­
nia wypadku ukarano mandatami,
lub skierowano wnioski do Kole­
gium Orzekającego.

tej uczelni, które mają być za­
czątkiem galerii.

Na uroczystość przekazania
rzeźb do szkoły przybyła licz­
na grupa profesorów ASP z

rektorem Mieczysławem Wey-
manem. Przybył także sekre­
tarz konsulatu ZSRR Nikołaj
Sołnyj. W uroczystości wzięła
udział bratanica wielkiego
malarza Olga Grottger.

Pod wmurowaną w szkole
tablicą pamięci Artura Grott-
gera młodzież złożyła wiązan­
ki kwiatów.

Otwarcie galerii rzeźby i
malarstwa jest formą wycho­
wania przez sztukę, realizo­
wanego tym skuteczniej, że

poparte jest cyklem wykła­
dów o sztuce, jakie dla ucz­
niów tej szkoły prowadził bę­
dzie prof. Władysław Hodys.

(jmc)

clągnlki, wózki perono-
zatrudnla się dodatko-
do sortowania paczek I

listowych. Listonosze
znacznie przyspieszać

WTOREK

Śpiewamy

A Setna szkoła w Krakowie
Realizując uchwałę X Kon­

ferencji Sprawozdawczo-Wy­
borczej KW PZPR w Krako­
wie w sprawie zwiększenia
zadań w zakresie budownictwa
mieszkaniowego, załoga Przed­
siębiorstwa Budownictwa
Miejskiego Nowa Huta wraz z

podwykonawcami zobowiąza­
ła się wykonać zadania nla-
ńu 5-letniegó w ilości 24.590
izb mieszkalnych do końca
1969 r., a do końca 5-latki. wy­
budować 1 oddać do użytku
7.970 izb mieszkalnych ponad
plan.

Zobowiązanie to załoga PBM
Nowa Huta realizuje pomyśl­
nie. Już w dniu 20 listopada
1969 r. zostały wykonane za­
dania izbowe planu 5-letniego
W ilości 24.590 izb, a w dniu
13 grudnia br. — roczne zada­
nia planowe 1969 r.

Do końca bieżącego roku
PfiM Nowa Huta przekaże do
użytku 50. szkołę wybudowa­
ną przez załogę Przedsiębior-

stwa. Będzie to zarazem set­
na szkoła wybudowana w Kra­
kowie w XXV-leciu PRL.

CO,GDZIE
KIEDY?

GRUDNIA

Zdzisławy

WAWEL: (9—14 .15). DOM MA.
TEJKI (Floriańska 41): Dary I za­
kupy dla Domu Matejki (10—15).
GEOLOGICZNE (Senacka 3):
Świat roślin I zwierząt ub. epok
oraz wyst. minerałów (9—17). HI­
STORYCZNE (Jana 12): Dzieje 1
kultura Krakowa; (Szpitalna 21):
Dzieje teatru krak. (9—15). Fran­
ciszkańska 4: Szopki krakowskie

(11—18). Rynek Gł. 35: Rozwój
muzealnictwa w Czechosłowacji.
PRZYRODNICZE (Sławkowska

7): 10—13. PAŁAC' SZTUKI (pi.
Szczep. 4): wyst. malarstwa Je­
rzego Fedkowlcza. PAWILON
WYST. (pl. Szczep. 4): grafika K.

Srzednlcklego oraz malarstwo W.

Taranczewsklego (11—18). TPSP

(Al. Róż 3): Z epoki Renesansu.
KTF (Boh. Stalingradu 13): Im­
presje z podróży do USA, Egiptu
1 Kanady (14—18). RYNEK GŁ. 22:

„20 rysunków francuskich — w.

XV—XIX”. MUZ. MŁ. POLSKI

(Tetmajera 109): 11—14. KLUB
MPiK (Jagiellońska 1): wyst. ma­
larstwa Tadeusza Kołka.

IM. SŁOWACKIEGO (pl. Ducha

i): Złota czaszka (zamkn.) — 18,
STARY (Jagiellońska 1): Poskro­
mienie złośnicy — 19.15, KAME­
RALNY (Boh. Stalingradu 21):
Donadieu — 19.15, ROZMAITOŚCI
(Karmelicka 4): Czarodziejski
grosz (przedst. zamkn.) — 11, 17,
GROTESKA (Skarbowa 2): Siwi-
bad Żeglarz — 10.

Dyrekcja Technikum Budowla­
nego 1 ZSB lm. ■gen. K. Świer­
czewskiego w Nowej Hucie go­
ściła ■ przedstawiciela. władzy
szkolnej miasta kijowa Łubę
Kudrawcewą. W czasie spotkania z

kolektywem szkoły f aktywem
młodzieżowym, w .ożywionej dys­
kusji wymieniono poglądy na te­
mat działalności dydaktyczno-wy­
chowawczej oraz form pracy
szkolnej organizacji młodzieżo­
wej. ■ '

Podzielono się również doświad­
czeniami dotyczącymi tworzenia

jednolitego systemu wychowaw­
czego jak również doboru kryte­
riów przy wystawianiu ocen. z

zachowania. Ponadto ząpoznano
gościa z wyposażeniem pracow­
ni 1 gabinetów oraz z organizacją
prac pozalekcyjnych. r

Oryginalny zespół stworzyli
członkowie koła ZMW w Zie­
lonkach — specjalizujący się w

starych przyśpiewkach, ludo­
wych gadkach i muzyce. Pod
kierownictwem artystycznym
Romana Pilcha ćwiczy już ka­
pela, żeński, kwintet wokalny
i męski tercet.

Zanim powstał zespół, mło­
dzi członkowie koła rozeszli
si$J po domach i spisywali z

pomocą starych rhieszkańców
Zielonek — oryginalne ludowe
teksty, uczyli się melodii. Tak
powstał repertuar.

Już w styczniu zespół da
swój pierwszy występ. Nim tó
nastąpi — zachęcamy pozo­
stałą część młodzieży w Zie­
lonkach, by zainteresowała się
zespołem i powiększyła liczbę
jego uczestników. Każdy chęt­
ny, dysponujący zdolnościami
muzycznymi — mile widziany,

(ter)

Na kilku placach naszego miasta zielono.
W białej płaszczyźnie śniegu wyrósł las
choinek. Codziennie przychodzą tam ma­
my, tatusiowie z pociechami. Wszystkie
dzieci chciałyby mieć największe drzew-

Na brak choinek nie możemy narze­
kać. Trzeba także zaznaczyć, że są ładne.
Warto by pomyśleć w przyszłym roku o

usytuowaniu w pobliżu choinek stoiska
z ozdobami choinkowymi. Fot. W. Klag

Praca i rehabilitacja
20 lat temu powołano do ży­

da. spółdzielnię inwalidów
„Robotnik”, aby służyła, jako
miejsce pracy ludziom poszko­
dowanym w wypadkach wo­
jennych i innych życiowych
tragediach. 20 lat działalności
tej placówki, to nie tylko e-

fekty ekonomiczne osiągane
poprzez produkcję. To rów­
nież i działalność rehabilita­
cyjna. działalność przywraca­
jąca równowagę ludziom kale­
kim, przywracanie ich społe­
czeństwu. Spółdzielnia produ­
kuje: rajtuzy, śpioszki, koszu-

Statystyki światowej i polskiej
służby zdrowia wykazują, że naj­
częstszą przyczyną zgonów są

choroby serca i naczyń wieńco­
wych. To już schorzenia o cha­
rakterze społecznym dlatego ich

leczenie i cała akcja profilakty­
czna wymaga specjalnej troski.
Dużo w tej mierze już zrobiono.

Są poradnie kardiologiczne przy
Przychodniach Obwodowych, jest
Zakład Kardiologii Przychodni
Specjalistycznej m. Krakowa, któ­
ry jest placówką konsultatywną
dla dzielnicowych poradni kardio­
logicznych i sprawuje stałą opie­
kę nad chorymi wymagającymi
dłuższego leczenia czy rehabilita­
cją jest Woj, Przychodnia Kar­
diologiczna. Natomiast zupełnie
nie rozwiązane jest zagadnienie
leczenia w domu. Zbyt mało jest
lekarzy kardiologów w prZychod-
niąch, pracują oni tam za krótko
I na ogół nie obowiązują ich wi­
zyty w domu chorego.

O pełne zabezpieczenie
opieki kardiologicznej

W ogromnej większości przy­
padków jedyną możliwością wy­
konania EKG w domu jest wez­
wanie laboranta ze Spółdzielni
Lekarskiej, na co nie każdego
stać, i co jest niemożliwe w go­
dzinach nocnych. Tak dalej być
nie może. Zgadzają się z tą opi­
nią lekarze i najbardziej poszko­
dowani — pacjenci. A jest prze­
cież w Krakowie wystarczająca
ilość przenośnych aparatów typu
„Kardiomat” (a jeśli ich brak, to

wyłącznie z powodu przedłuźają-

cych się terminów napraw doko­
nywanych przez Woj. Warsztaty
Naprawy i Konserwacji Sprzętu
Medycznego).

Rejonizacja lecznictwa zamknię­
tego, która ma nastąpić od 1 sty­
cznia 1970 r. jest najlepszą okazją
ku temu, by przystąpić do rady­
kalnego uporządkowania wszyst­
kich związanych z tym proble­
mem spraw.

Poprawa sytuacji wymaga więc:
zwiększenia liczby lekarzy i la­
borantów elektromedycznych w

uiHłwiimiuiiuwfnniunnntmiiiiiiium!!i
przychodniach kardiologicznych
— dzielnicowych, nałożenie obo­
wiązku odbywania w uzasadnio­
nych .przypadkach wizyt domo­
wych i wykonywania badań elek­
trokardiograficznych w domu

chorego, w godzinach działania
Poradni. Poza tymi godzinami o-

piekę kardiologiczną musi prze­
jąć Pogotowie Ratunkowe, przy­
gotowując w tym celu ekipę prze­
szkolonych lekarzy i laborantów
oraz odpowiednią aparaturę. Tak

jest we wszystkich cywilizowa­
nych krajach świata i to jest jed­
nym z obowiązków nowoczes­
nych Stacji Pogotowia Ratunko­
wego. Oczywiście wezwanie leka­
rza kardiologa z pogotowia mo­
głoby nastąpić wyłącznie na po­
lecenie lekarza internisty lecznic­
twa otwartego lub uprzednio wez­
wanego lekarza internisty z Po­
gotowia i tylko w uzasadnionych
przypadkach.

J. PIOTROWSKA

le, skarpety męskie, pończo­
chy bawełniane, siatki gospo­
darcze, czapki niemowlęce,
rękawiczki, watolinę, chustki,
szaliki i kapy.

Od roku 1963 .
_

spółdzielni: odrębna komórka
rehabilitacyjna, która zajmuje
się prawidłowym rozdziałem
skierowań pracowników na

wczasy i do sanatoriów. In­
walidów zaopatruje się w

sprzęt pomocniczy, prowadzi
się dla nich gimnastykę wy­
równawczą.
Przychodnia
dokonała 712 badań kontrol­
nych, udzieliła ok. 2 tys. porad
ambulatoryjnych.

Dzisiaj spółdzielnia zatru­
dnia ponad 500 osób, z których
75 proc, to inwalidzi.

W niedziele 14 bm. „Robot­
nik” obchodził swój jubileusz.
Do sali Teatru Starego przy­
byli pracownicy spółdzielni,
prezesi OZSI, kierownictwo
zakładu.

Podczas jubileuszowej uro­
czystości zasłużonym długolet­
nim pracownikom spółdzielni
wręczono nagrody pieniężne,
dyplomy oraz odznaki „Zasłu­
żonego Działacza Ruchu Spół­
dzielczego”. (jmc)

działa przy

Przyzakładowa
Rehabilitacyjna

• Posiedzenie Komisji Zdrowia
i Opieki Społecznej odbędzie się
o godz. 10 w gmachu Prezydium
Rady (pl. Wiosny Ludów 4).

_----- w--- —

APOLLO: Oscar (fr., 16 lat) —

10, 12.30. Sekrety wiernych żon

(wł„ 18 lat) — 15.45, 18, 20.15.
CHEMIK: Casanova 70 (wł., 16

lat) — 19. DOM ŻOŁNIERZIA:
Gringo (wł., 16 lat) — 15.30, 18,
20.30 . KIJÓW: nieczynne. KULTU­
RA: Rudobrody (jap., 16 lat) —

16, 19.15. MELODIA: Wlryneja
(radź., 14 lat) - 15.45, 18, 20.15.
MASKOTKA: Tomcio Paluch

(USA, 7 lat) — 15.30. 17 .30 . Zja­
dacz dyń (ang., 16 lat) — 19.30.
MIKRO: Falstaff (hlszp., 16 lat)—
15.30, 18, 20.30. MŁ . GWARDIA:

Ciężkie czasy dla gangsterów (fr.,
16 lat) — 10, 12.15, 14.45, 17, 19.15.
SZTUKAr Persona (szwedz., 18

lat) — 10.15, 12.30, 15.45, 18, 20.15.

TĘCZA: Gentleman z Epson (fr.,
1. 16) - 17, 19. UCIECHA: Ząb za

ząb (duńs., 16 lat) — 15.45. 18, 20.15.
UGOREK: Synowie Magnata, II

seria (fr.,
SZAWA:

(NHD, 14 lat)
WIEDZA - PK,F. Zielone złoto.

Synowie Nilu. - 18. WISŁA: Na­
gle godziny (wł., L 16) — 11, 20.

Paryż — Warszawa bez wizy (poi.,
11 lat) — 16, 18. WOLNOŚĆ: Tyl­
ko umarły odpowie (poi., 16 lat)
— 15.45, 18, 20.15. WRZOS: Zoltan

Karpathy (węg., 14 lat) — 15.45,
18, 20. ZUCH: nieczynne. ZWIĄZ­
KOWIEC: Agent o dwóch twa­
rzach (fr., 14 lat) —

KINA W NOWEJ
ŚWIT: Wlnnetou I ApanaczI

(jug.-NRF, 11 lat) — 15.30,
Bracia Karamazow (radź., 16 lat)
— 19.30. ŚWIT m. sala: Powięk­
szenie (ang., 18 lat) — 15, 17.30, 20.
ŚWIATOWID: Człowiek z Hong­
kongu (fr., 14 lat) — 15.45, 18,
20.151 ŚWIATOWID m. sala: Hasło

Korn (poi., 14 lat) — 15, 17, 19.
SFINKS: Heroina (NRD, 15 lat) —

16, 18, 20. PROKOC.IM — ZZK:
Mr Hobbs na urlopie (USA, 14

lat) — 18. WIELICZKA - Górnik:
Podróż w milczenie. SKAWINA
— Junak: Start, Hutnik: Arsen

Łupin contra Arsen Łupin. ZIE­
LONKI — Krakowianka: Czarci
żleb.

ZOO (Las Wolski): codziennie
od godz. 9 do zmroku.

1. 14) - 17, 19. WAR-

Rozśplewane wakacje
— 15.45, 18, 20.15.

17, 19.30.

HUCIE:

17.30.

CHIRURGICZNY: Trynltarska,
INTERNISTYCZNY: Kopernika
17, LARYNGOLOGICZNY: Koper­
nika 23a, OKULISTYCZNY: Ko­
pernika 38, UROLOGICZNY:

Grzegórzecka 18, NEUROLOGI­
CZNY: Kobierzyn, PEDIATRYCZ­
NY, CHIRURG. DZIEC.: Proko-

Clm.

Siemiradzkiego 1,
zachorowania

1 przewozy .

Grzegórzki
P-odgórze
Nowa Huta

wypadki 09

395-00, 395-01, 395-02
209-01, 295-77

625-50, 657-57

422-22, 417-70

Dzierżyńskiego 36b (tlen), Szcze­
pańska 1, Plac Matejki 2, Dłu­
ga 88, Krakowska 19, Prokoclm —

Kolejowa, os. Wieczysta, N.
— os. Wandy 23 (tlen).

ara

sarz 1 książka — twórczość Ireny
Dowgielewicz. 14 .30 Z twórcz. J .

Carrillo komp. meks. 15.00 Wiad.
15.05 Godzina dla dziewcząt i

chłopców. 16.00 Dziennik. 16.10

Popołudnie z młodością. 18.00 Wia­
domości. 18.05 Z wokandy. 18.20
Rec. organowy F. Raczkowskiego.
18.50 Muzyka 1 aktualności. 19.15
Dla domu i dla ciebie. 19.30 Kon­
cert życzeń. 20.00 Dziennik. 20.25
W dawnych rytmach. 20.47 Kroni­
ka sportowa. 21.00 „Kula” — słu­
chowisko. 21.40 Sylwetka kompo.
zytora — Dymitr Kabalewski.
22.20 Muz. tan. 23.00 Dziennik.
23.10 „Przeglądy i poglądy”. 23.20
Gra zespół J. Miliana. 23.40 Tań­
czymy. 24 .00 Wiad. 0.05—3.00 -Pr. a

Katowic.

PROGRAM II

6.20 Gimn. 6 .30 Wiad. 6.40 „Opinie
ludzi Partii”. 6.50 Muzyka i ak­
tualności. 7.15 Pog. (KR). 7 .16 Tr.
z Rzeszowa. 7 .30 Dziennik. 7 .50
Muz. 8.10 Muz. 8.25 Pog. (KR). 3.30
Wiad. 8.35 „Biuro studiów odpo­
wiada”. 8.45 Na organach Ham­
monda. 9.00 Gra polska kapela.
9.30 Wiad. 9 .35 Z życia Związku
Radź. 9.55 Od solisty do orkiestry.
10.25 Zespół Dziewiątka. 10.55
Koncert. 11 .55 Kom. o st. wód.
12.05 Z kraju i ze świata.
12.25 Muzyka. 12.40 Koncert

życzeń (KR). 13.20 „Z galerii
— ku ludziom” — felieton.
13.30 Radio-reklama (KR). 13- .40

„Przez lądy i morza” — „Ludzie
pylnego szlaku”. 14.00 Wiad. 14.05
Z nowych nagrań ork. PR . 14.45

„Błękitna sztafeta”. 15.00 Muz. o-

perowa. 15.30 Z „Polskich Na­
grań”. 18.00 Dziennik. 16.10 Tr. z

Rzeszowa. 17 .00 „Portret satyry­
ka” — Tadeusz Kwiatkowski. 17 .40

Rozumieć nie zawsze znaczy sto­
sować. 18.00 Mel. lud. (KR). 18.10

, Dziennik krakowski (KR). 18.20

„Widnokrąg” — wydarzenia, ze

świata nauki. 19.00 Przegląd „E-
cho dnia”. 19.15 Magazyn lit.-muz.

„Światło rampy”. 21.16 Utwory
fort, z nagrań B. Janisa.
Reportaż literacki. 21 .50

stra

1ze
22.30

ezje Tadeusza Śliwiaka. 23.00 li­
twory Schumanna 1 Schuberta.
23.50 Wiad. 24 .00 Hymn.

Na UKF 68,75 MHz — z Krako-
wa lokalnie. 16.10 Gra zespół or­
ganowy pod dyr. L. Lica. 16.25

„Między nami kobietami”. 16.30

Arcydzieła muzyczne w mistrz.

21.30
Orkie-

rozrywk. 22.00 Z kraju
świata. 22.27 Wiad. sport.

13 lekcja jęz. ang. 22 .45 Po.

.u

PROGRAM 1

6.45 Kalendarz radiowy. 6 .50
lud. 7 .00 Dziennik. 7.20 Nowości

rozrywk. 7.45 Dla nauczycieli —

„Przed pierwszym dzwonkiem”.
8.00 Wiad. 8.10 Publicystyka mię­
dzynarodowa. 8.15 Muz. 8.44 „Pio­
senka dla solenizanta”. 9.00 Śpie­
wa chór dziewcząt z Budapesz.tu.
9.20 Ork. rozrywkowa. 9.40 Dla

przedszkoli — „List z podwórka”
— słuch. 10.00 Wiad. 10.05 „‘Woj­
ciech 1 Magdalena”
S. Szmaglewskiej, 10.25

symfoniczne. 10.50 Cykl
wód człowieka”. 11 .00 Dla
lic. 1 techn. (jęz. poi.) ,„O
rzu tułaczu”. 11.30 Pol. muzyka
lud. 11.49 „Rodzice a dziecko”.
11.55 Kom. o st. wód. 12.05 Z kra­
ju 1 ze świata. 12 .25 Koncert z

polonezem. 12.45 Rolniczy kwad­
rans. 13.00 Ork. Radia 1 TV Belg.
13.20 Koncert ork. mandolin. 13.40

„Więcej, lepiej, taniej”. 14.00 Pl-

Muz.

7.50 Jak się pozbyć Helenki —

film czechosł. 9.00 Program dla
szkół: Jęz. poi. dla kl. II Ile. J.
Słowacki Fantazy. 9.35—10.00 Przer­
wa. 10.00 Dla szkół kl. IV Zielony
Śląsk. 10.20—10.55 Przerwa. 10.55
Dla szkół: jęz. poi. kl. V i VI „O
miejsce wśród ludzi”: wzór boha­
tera. Naśladownictwo (z Łodzi).
11.25—12 .00 Przerwa. 12 .00 Z cy­
klu: Wybieramy zawód. 12 .20—

12.45 Przerwa. 12 .45 Przysposób,
roln. 13.15—13.55 Przerwa. 13.55

Przysposób, roln. 14 .25 Politech­
nika: matematyka I rok — Pochod­
ne wyższych rzędów. 14 .55 Poli­
technika: matematyka I rok— frag. prozy

Tańce Twierdzenia o przyrostach skoń-

„Rodo-
kl. III
żolnie-

czonych. 15.30—16.35 Przerwa. 16.35

Program dnia. 16.40 Dziennik.
16.50 Kronika (KR). 17 .05 Telewi­
zyjny ekran młodych. 19.00 Opo­
wieść spod żagli. 19.20 Dobranoc.
19.30 Dziennik, 20.05 Felieton fil­
mowy. 20.30 Jak się pozbyć He­
lenki — film czechosl. 21 .40 Po­
ligon. 22.10 Dziennik. 22.25 Pro­
gram na jutro. 22.30 Politechnika
— powtórzenie.
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